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Nowa konstytucja w Belgji. 


Lwów 9. września. 

Nentralaa Belgja — małe stosunkowo „pań 
stewko, zawdzięczające byt swój rywalizacji 
wielkich mocarstw europejskich — wyprzedza 
potężnych sąsiadów niemal pod każdym wzęglę- 
dem. Przemysł i bandel belgijski stawiane by- 
wają od niepamiętnych czasów za waór naśla- 
dowania godny, a to samo dotyczy stosunków 
ekonomicznych wśród szerokiej masy ludności, 
okwiaty powszechnej, ustroju „państwowego = 
słowem tych wszystkich czynników, które daję 
wyobrażenie o stopnin cywilizacyjnym danego 
spełeczeństwa. Co prawda, młodsintka Belgja 
rozpoczęła żywot swój pod dobroczynną opieką 
konstytucji — jak na one caasy wy8006 liberal- 
nej i roznmnej — i wtedy, gdy w innych pań- 
stwach ma kontynencie, przeważnie panowała do- 
spotycznie monarchja absolutna, ludność belgij- 
ska nsamowolniona mogła spokojnie i bezpiecznie 
pracować dla siebie i pokoleń przyssłych. I pra- 
cowała. Kraj ten jest też od dawna dowodem 
klasycznym olbrzymiej różnicy pomiędzy pań- 
stwem, rządzonem przez system reprazentacyjny, 
a absolutny. lecz na tym padole łez i bólów 
nic nie ma trwale dobrego i pożytecznego ; z bie- 
giem lat dozpają przeobrażenia nawet ideały 
wzniosłe ladskiego ducha, który postępując” usta- 
wiesnie naprzód, niejednokrotnie archarsmem 
mieni dziś wiele u tych rseczy, jakie onegdaj 
jeszcze stawiał na szczycie ewych pragnień | za- 
chwytów... „zań | 

Nie przeto dziwnego, że po sześódziesięcio- 
letnim żywocie konstytacji helgijakiej, wydała się 
ona temu niezwykle inteligentnemu i cywilizowa- 
nemu społeczeństwa przestarzałą, zbyt ciasną i 


żna, że do tego przekonania doszli Belgowie aš 
po latach sześćdziesięcia Atoli na nsprawiedli: 
wienie ich dodać zaraz należy, iż zaknsy o re- 
wizję konstytucji = r 1831 były w ciąga osta- 
tnich dwóch decenjów i częste i liczne — wazy- 
stkie atoli rozbijały się o uparty koneserwatysm 
obozu klerykalaego, który w tem państwie par 
excellence katolickiem jest nader silny i liczny. 
Wreszcie, gdy się stosnnki w parlamencie zmie- 
niły chwilowo w duchu postępowym, znany 
poseł radykał Janson — któremn szło właściwie 
o zaprowadsenie w Belgji powszechnego głoso- 
wania — postawił d. 19. listopada 1890 r. wnio- 
sok o 'rewisję konstytucji. Po sporych wylewach 
eratorskich pro ś contra, isba w 8 dni później 
saakceptowała wniosek Jansona, poczem walka 
obrońców i przeciwników rewizji przeniosła się 
s parlamentu na kraj cały. Bea mała trzy lata 
towały zacięte zapasy, wśród których grożne 
rozruchy robotnicze, strejki ogólne itp. środki 
agitacyjne niepoślednią odgrywały rolę. Wre- 
szcie w d. 2. bm. obie izby definitywnie nchwa- 
liły tekst zmian w starej konstytucji i wczoraj 
misły one otrzymać sankoję królewską, aby od- 
tąd stać się poozątkiem nowej ery konstytncyj- 
nej w Belgji. h x 

; TALT rzeczone obejmują 13 ao. i 
dadzą się pokrótce zsbrać w następujący Po 
stanowieniach : Obszar krajn może o tyle 
rozezergony, o ile Belgja zdoła także uzyskać w 
rzysałości jakieś kolonje, posiadłości samorskie 
nb protektoraty. Oba ciała ustawodawcze — 
izba posłów i senat — zostają sasadniczo prze- 
ksstałcone. Oba będą odtąd wybierane na pod- 
stawie systemu wyborozego większości głesów. 
Każdy obywatel belgijski, który osięgnął 36 lat, 
w tej samej gminie km o rok przebywa 
i mocą ustawy, jako niegodny prawa wyhborcza- 


jednostronną — i raczej nawet dziwićby się mo- | 
I 
i 


uapiętnowany nie jest, posiada jeden głos 
oir. Każdy znów 30 letni obywatel, żo- 


i i 1 mieć ślu- 
naty lub wdowiec — ten ostatni MUSI mieć ślu: | 
bne dzieci — jeśli opłaca państwa co najmniej 


5 franków podatkn osobistego; jak niemniej 26 


BŁ) 


Tajomnice zamka La Rocha Morgat. | 


Romans £ francuskiego. 


- (Ciąg dalszy). 

— Dobry pan jesteń | — zawołała, żartn- 
jąc. — Można nie słuchać rad, siedgag na, a 
godnej kanapie. A tu biedactwo musiało płacić 
gozpodarza, żywić siostrę i matkę, R =; 
chciano przyjąć do żadnego szpitala, pio ęgno" 
wać oborą małą! Chciałabym widzieć, coby zro- 
biy x Te położenia piękne panny, 00 to je 
żdżą w bogatych powogach i którym całe życie 
nic nie brakujs? Chejałabym je widzieć choć 
przez joden kie mrące z głodn na zimnem 
Do ani © jei > ue odzienia, g Shore ro- 

m) CAMI, a ym ta ie. i 
ma trochę serca, mój panie, to E zważa ie 
to co robić, aby WYCIĄgNĄĆ awojch z biedy 
A kiedy się go ie ma to g mineg m smyka siq 
daleko od takiego piekła. "umieć aajęcią dgio- 
wczynie, ciekawam, jakiego € ajpierw chciała. 

ym, aby mi pokazano jakie, a potem ja po. 
wiem, co się tam robi... Joanna chciała praco- 
WRÓ... a nie mogła... Nareszcie zroznmiała w że 
Jej Śpiewałam prawdę i zdecydowała Się... * nie 
samej nigdy się nie wiodło, nie miałam ssos¢ 
foia, ac juk na nic się nie zdam, ale Mam sA 
to de Pozysało „poznałam się na dobrym towa” 
rze... ETSYSEO jej to, mą się rozumieć, nie łatwo, 
= Poszła yło to w dnia otwarcia Moulin- 


ów. 
sIów._ Chciałeś pan się dowiedzień o 


Chyba dość powiedziałam xa trzy lnidory... * 
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zwrócił się do 


A przytem pomimo szczerej chęsh, 


letni właściciel nieruchomości, wartości przynaj- ` 
mniej 2000 franków lub właściciel renty, posia- 
da dwa głosy wyborcze. Dwa uzupełniające 
głosy wyborcae posiadają obywatele z wyżształ- 
ceniem akademickiem lub tacy, którzy bądź to 
piastowali bądź piastują ważny urząd albo sta- 
nowisko pabliczne, każące z góry przypuszczać, 
iż odnośna osoba mausi posiadać wyższe wy- 
kształcenie Nikt nie może mieć więcej, jak 
trzy głosy. Głosowanie jest przymnsowe i od- 
bywa się w detyoczącej gminie. — Każdy csło- 
nek isby reprezentantów otrzymuje 4000 

ków rocznego wynagrodzenia i wolny bilet jazdy 


fran- 


isby. Senat składa się ze 101 członków 76; bę- 
dzie bezpośrednio wybieranych s liczby tych co 
najmniej 40 letnich obywateli, którzy opłacają 
rocznie przynajmniej 1200 fr. bezpeśrednich po- 
datków, lub posiadają nieruohomości w wartości 
katastralnej od 18.000 fr. począwszy. 

Roszta 26 senatorów wybierana będzie do- 
wolnie s pośród radców prowincjonalnych. Poseł, 
powołany do teki ministerjalnej, nie potrzebuje 
poddawać się powtórnemn wyborowi. — Prawa 
króla resszersono o tyle, że ten — w razie braku 
męskiego potomstwa — może za zgodą obu izb 
mianować swego następcę. Każdy belgijski książę 
krwi, który chce zachować swoje prawa do ko- 
rony, może żenić się jedynie za pozwoleniem 
króla. Książęta ci są, po ukończeniu 18 lat ży- 
oia, członkami senatu, wszelakoż mają w nim 
głos obradozy dopiero w 25. rokn życia. 

Jak sanważyliśmy przedtem, smiany powyż- 
Bgo w dotychczasowej belgijskiej konstytncji są 
owocem Jansonowskiego wniosku, który jednak 
miał na okn powszechne prawo głosowania, 
bez zastrzeżeń i egraniczeń tego rodzaju, jak 
one dziś moc obowiąnującą uzyskały. Wynika 
przeto z tego, że w pojęcia radykałów belgij- 
skich musi ta nowa konstytucja być połowiczną, 
nie zadowalającą bynajmniej aspiracyj daleko 
idących radykalnego obosu i że ten obóz swej 
walki o rówszerzenie praw wyborezych na rzecz 
mas wcale nie saniecha. artość i doniosłość 
obecnej rewizji oceniliśmy jnż swego czasu, gdy 
poszczególne paragrafy były tematem długich 
obrad w izbie brnukselskiej. Dsi pozostaje nam 
chyba dodać, że Belgja zrobiła początek ze 
zmianą systemu wyborczego, a w innych pań- 
stwach konstytucyjnych pozostaje to zawsze je- 
szcze kwestją otwartą i piekącą. Może też i dla 
nich zaówita rewizja konstytacji — po jakich la- 
tach trzydziestn a dato. 


Z pobytu cesarza w Galicji. 


W usnpełnieniu podanych przez nas wiado- 
mości, nadmieniamy, że przed wyjasdem słożył 
cesarz serdeczne podziękowanie hr. Lubień 
skim za goboinę, wyrasił nznanie staroście Nie- 
wiadomskiemu i obdarsył komisarza policji Engla 
pięknym garniturom słotych spinek. Hojnie ob- 
darzył też słażbę hr. Łubieńskiego i tegoż sa- 
stępcy. P. Konopoe powiedział cesarz: „S pęd si- 
em bardso prayjemnie dni parę po- 
= ó pł KO LARK do Radymna, dokąd ce- 

n i © 
Ba j NT Y przes oddział Sokołów, sa 


/ my ludności. W Radymni 
rozmawiał dłażej z p. namiestnikiem Fj riani 


uznanie reprezentacji jarosławskiej za wsorowy 
porządek. O godzinie 9. rano wyjechał cesarz 
z Radymna do Przemyśla. Dworzec w Przemyśla 
i rj miasta udekorowane „były prześlicznie. 
Na peronie zebrani byli dostojnicy krajowi z ks. 
marszałkiem na czele i dygnitarze miejscowi, 
praeważnie w strojach narodowych. Zbliżający 
Conr TAS cesarski powitał grzmot dział s for- 
i; | dby.i wysiadł s pociągu z namiestnikiem 
po odbyciu przeglądu kompanji honorowej, 
8. marszałka Nangoszki, witając 


Ba „6 TASCA nie mogła- ; 
bym powiedzieć nic więcej. | 

P. Ravenan zasmncił się głęboko i powta- 
rzał sobie słowa : 

— Zapóźno | i ! 

Przeczucia admirała sprawdziły się, 8 nie- 
szczęśliwa matka miała słuszność. 

Było zapóźno | 

Ta nieszczęśliwa istota, ta raine występku, 
ten potwór moralnny, uszły z murów Saint La- 
zare, a którego cała złość była poniekąd słu- 
szną, mówiła prawdę. 


sha do e pe wątpliwości, że zapóźno wzięto 


P. Ravenan powtórni s 
lecz czynił to s prawdziwym ża | badanie, 


więc ta młod : 
dsiła się z waszego domu Erene, zenia 


— Nietylko z domu, bo na jej szczęście 
trony, 


EG 


supełnie opuściła nawet tamte a 
— (szyk pani tego pewna ? 
— Najsupołniej panie sędsio. Kt 
w kieszeni, to daleko od nas ucieka. © 
— Tak pani sądsisz ? — odparł zamyślon 
starzec. — Ale ta dziewczyna dała pewnie jakąś 
wiadomość o sobie ? P "wą 
— Gdzież tam, młodzi są niewdsięczni. 


A: i i ani, co Się z nią 
ai zatem nie wiesz pani, 


— 


0 czuje gross 


z ie wi to pana 
powiednieść oo poni o" ale mogę sa to p 


— Jakto r 
ʻA no, odnalazła 

mego, nie lada eleganta. 
le czy nie przy 
mieszka teras ? 

— Nio a nio. 

— A nikogo s nią nie było ? 

— Nikogo. 

— Ale wdowa Yandet z eórką wyjechały s | 
nią razem. 


w swego dawnego znajo- 


— 


Puazczass pani, gdzie 


=== 0 r w m r e m ae 


kolejowej od miejsca swego pobytu do ; 


amane oe SSE 


go uściskiem dłoni. Kwiążę marszałek, żegnając 
monarchą imieniem kraja, tak przemówił: 

, „Racz Najjaśniejszy Panie przyjąć od Wy- 
działu krajowego Królestaa Galicji i Lodemerji 
z Wiełkiem Księstwem Krakowskiem, który jest 
reprezentacją kraju, kiedy Sejmn nie ma, wyraz 
naszych wiernopoddańczych uczuć, oraz zape- 
wnienie, że słowa monąrsze, wyrzeczo- 
ne w Jarosławia, odbiły się potężnem 
echem w sercach wszystkich mie- 
sskańców tego kraju. 

$ Jeżeli stosunki tego kraju pomyślnie się ros- 
wijają, zawdzięczamy to przeważnie wielkodn- 
asności, mądrości i sprawiedliwości Waszej Ce- 
sarskiej Mości. To też jednoczy nas wszystkich: 
tak Polaków, jak Rusinów wdzięczność i przy- 
wiąsanie do Najdostajniejszej Osoby Monarszej i 
do Cesarskiej Rodziny. 

Żegnając przejętem sercem Waszą Cesarską 
Mość w imieniu kraju, wyrażamy otachę, że ra- 
czysz Najj. Panie nie dłngo do nas zno- 
wu zawitać.* 

Cesarz wysłachał z natężoną uwagą powyż- 

szego przemówienia i odpowiedział, że zawsze 
przybywa z przyjemnością do Galicji 
iodwidzi ją snown w roku przyszłym, 
aby przekonać się osobiście o postę- 
pach kraju w różnych gałęziach jego 
życia prsemysłowego. 
a Następnie rozmawiał cesarz z kilku obecny- 
mi, ponieważ jednak wysnaczony programem 
czas do wyjazdn npływał, przeszedł monarcha 
szybkim krokiem przed szeregami depatacyj, 
ukłonił się mprzejmie zebranym fankcjonarjussom 
władzj rsądowych i antonomieznych, podał dłoń 
księcin marszałkaji, poczem wszedł z p. namie- 
stnikiem do ealonowege wagonu i udał się w 
dalszą podróż wśród entasjastyeznych okrzyków 
zgromadzonej na peronie publiczności, 

Owacyjne przyjęcia sgotowano też cesarzowi 
wśród całej drogi, zwłaszcza w Dobromila, 
Posadzie Chyrowskiej i Samborze. 
W Samborze cesarz wysiadł. 

Sambor 8. września. Pociąg dworski wje: 
chał wśród entusjastycsnych okrsyków ludności 
o godzinie 11. minut 19. przed południem na 
stację. Cesarz wysiadł s wagonn i przyjął przed- 
stawienie się miejscowego starosty Bo nsława 
Kieszkowskiego, którego o stosunki lnsbowo 
wypytywał. Następnie przedstawił monarsze pan 


namiestnik prezesa rady powiatowej p. Macieja 
Serwatowskiego, który powitał cesarza imieniem 


powiatu i zgromadzonego obywatelstwa serdeczną 
przemową. 

Następnie zwrócił się cesarz do duchowień- 
stwa zaszczycając krótkiem przemówieniem pro- 
boszczów obu obrządków, ks. prałata Dornwalda 
i kanonika ks. Nestorowicza. Do bnrmistrza dra 
Budaynowskiego a zapytaniem o stosunki sanitar- 


ne miasta i przyjął z sadowoleniem wiadomość 


o ich pomyślnym stanie. Dalej saszczycił prse- 
mówieniem pracłożonych władz, a to: radcę sa 
du Sławińskiego, prokuratora Sabanka, dyrekto- 
ra gimnazjum dra Petelensa, dyrektora semina- 
rjam nauczycielskiego Kerekjartę i starszego in- 
żyniera Przetockiego. Pan namiestnik przedsta- 
wit również członków rady powiatowej pp. Lu- 
dwika Balickiego i Marjana hr. Łosia, oraz Wła- 
dysława Tchórznickiego.  Zaszczyceni p sostali 
przemówieniem monarsaóm także zastępca bur- 
mistrza Bukietyński i lekarz miejski dr. Biegel- 
mayer. 

Dworzec kolejowy staraniem inżyniera Issko- 
wskiego i naczelnika Trauczyńskiego był wspa- 
niale udekorowany. Wszędsie panował wsorowy 
porządek. 

W Drohobycza powitał cesarza marsza- 


łek mową ge burmistrz zaś Ohrymowiez, 
przemową polsko-ruską. 


Przemówienie burmistrza brzmiało : 
„Najjaśniejszy Panie I 


— Wszyscy się ulotnili. 

— Więc to już wszystko, czego mogę się 
od pani dowiedzieć ? 

— Wssystko. 
PR Pozostaje mi zatem tylko podziękować 

Tn starzec na znak wdzięc i ż 
na biurku siedm lnidorów, mimo t. z z H 
dostała poprzednio, stanowiły okrągłe dziesięć. 

Pani Pache pochwyciła je również prędko, 
jak i pierwsze. 

Jakże dawno nie widziała tak dnżej sumy ! 
Wcale nie nkrywała swego zadowolenia i ma- 
rzyła już naprzód, jak się za nie nraczy. 

— Już jestem panu niepotrzebną ? — sa- 
pytała. 

P. Ravenaa odrzekł zniechęcony : 

— W tej chwili nie. Mieszkasz pani na dro- 
dze do Carriórea. 

— Na Montmartre, numer siedmdsiesiąty. 

— Jeżeli będę potrzebował pani, napiszę. 

— Do pani Pache, odźwiernej... Zataką ce- 
nę można być bez ceremonji, panie sędzio ? 

Widocznie ta wstrętna baba często stawała 
w ządzie, 

— Nie mam zaszczytu być sędzią — od- 
parł łagodnie starzec po raz trzeci. 

Zadzwonił i dał znak słutacoma. 


a Pani Pacho dostała się na ulicę przez inne 
aiy: który osscsędsiły jej przejścia przez 


„  — Wasz pan musi być bogaty — sa a 
słażącego na dach, = Czy Sto on B iej 
księżniczki posaukuje ? 

— Dlaczego? 

— Sypie pieniędzmi. 

Zadzwoniła luidorami w kieszeni. 

Podesas tego p. Rarenan otwerzył okno, aby 


: edoichnąć ówiekóm 


powietrzem. 
Następnie srobił dopisek do aktów „Spra- 
vV.“ 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 

jedynie I wyłącznie: 

Biuro Administracji ,„Dziesnnika Polskie: 
go”, Plac Marjzcki 1. © i 7 w domu 
pana Kiacikt. 

w. Wiednia: pp. Hioasensteln et Voglor, 
M. Dukes, H. Behalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
1 J. Danneberg ; w Borlinie, Frankfurcie, Izolonji, 
Hascensteln et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: O.Adam, 53. rue 
du Four. | 

Ogłoszenia przyjmuje się z opłara @ usniów or oz 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondencja i nakrologja 13 et, cd wierz: 

Drobne ogłoszenia l'la cents od wyrazu, Pomier Fenix 
i sklepy po I ct. oå wyrazu. 


Otic TURN 


sże 


Reklamy w rairyce fładesłane 20 et. ed wiersza. 


Meene a a 


jaśniejszy Panie sercem, przepełnionem radością, 
a szczęśliwa, iż może oglądać oblicze Swego 
Najdobrotliwssego Monarchy i Pana, widząc w 
Twem przybycin do kraja nowy dowód Twej 
Najwyższej łaski i ojcowskiej pieczołowitości — 
składa Ci, Najjańniejszy Panie, przes me usta — 
jako burmistrza miasta — hołd wiernopoddańczy 
i wyrazy ncznó bezmiernej czci, miłości i wier- 
ności dla Twej Najdostojniejszej Osoby i Twej 
Najwyższej Dynastjj — y sanosył bes ribnyci 
narodnosty y wirotspowidania horiacsy mołylwy 
do Wsewyżneho, daby kripyw syły Waszoko 
Wełyczestwa y uderżaw nam nassoho najlipsaoho 
Cisaria i Korola, dla sławy y dobra Derżawy y 
kvaju naszoho, w ssczastiu y adorowiw na n Mno- 
haja lita l!“ 

O godzinie 1. minut 18. po południu, przy- 
był cesarz w granice powiatu stryjskiego. 
Ta najpierw witała monarchę cała ludność kilku- 
nastu gmin okolicznych s duchowieństwem na 
czele z młodzieżą szkolną, ustawioną wzdłuż 
toru kolejowego od Zawadowa aż do miasta 


Ludność miasta Drohobycza wita Cię Naj- | 
i 


ścią postarała się, aby wszystkie budynki publi- 
czne i prywatne w mieście na tę uroczystą 
chwilę chorągwiami i zielenią pięknie przystro- 
jeno. Cesarz wysiadłszy z orszakiem s wagonu 
saszczycił starostę, radcę namiestnictwa Marcele- 
go Manasterskiego dłaższem przemówieniem, wy- 
pytując się go szczegółówo o stosunki powiatn, 
poczem przeszedł do ustawionych w szerokiem 
półkoln reprezentacyj, zwracając się najpierw do 
grupy duchowieństwa. Monarcha zaszczycił ros- 
mową księdza kanonika obrządku rzymsko- 
katolickiego Olendra i grecko-katolickiego ks. 
Popowicza, tndzież zastępcę superintencanta Gra: 
fla. Następnie przystąpił do grona oficerskiego i 
do reprosentacji rady powiatowej, z której grona 
przedstawiano mn posła Frachtmana. Zastępcę 
prezesa tejże Karola hr. Dsieduszyckiego wypy- 
tywał szczegółowo o rozmiary szkód wyrządzo- 
nych wylewami. Dłaższą rozmową zaszczycił 
naetępnie burmistrza miasta p. Góttingera, które- 


go pytał, o ile się miasto odbndowało po klęsce | 


pożarowej w rokn 1886 i o inne stosunki gminy. 


Następnie rozmawiał monarcha z naczelnikami | wierst ku głębi 
sądu stryjskiego i żórawnieńskiego, poczem po- | 


wtórnie zwrócił się de bnrmistrza, oświadczając, 
że jnż sankcjonował odnośny reskrypt, kreujący 
sąd obwodowy w Stryju. Przystąpił następnie do 
grona gimnaajalnych profesorów i zaszczycił roz- 
mową o stosunkach szkolnych ks. Fedusiewicza, 
zastępcę chorego obecnie dyrektora. 

Przed odjazdem ze Stryja cesars pożegnał 
nadzwyczaj łaskawie namiestnika, uściskał po 
dwakroć jego dłoń i wyrazi mu najwyższe uzna- 
nie sa ład i wzorowy porządek, jakie pano- 
wały wszędsie podczas jego pobytu 
w Galicji. 

Następnie w Skolem 
roamawiał cesarz uprzejmie z depntacjami, wita- 
ny wszędzie entazjastycznie. 

O godzinie 3. minut 50. po poładnin pociąg 
dworski, prowadzony odtąd przes prezydenta 
węgierskich kolei państwowych, Juljnsza Ludwi- 
gha, opuścił stację Ławoczne wśród entuzjasty- 
cznych okrsyków ludności, udając się przez Bo- 
skid do Węgier. 


Koniec bezrobocia w Anglji. 


Doniesienia londyńskie przewidują niebawem 
koniec bezrobocia robotników w kopalniach wę- 
gla, a najświeższe wiadomości potwierdsają te 


i 
| 
1 
Stryja. Rada miejska z uznania godną gorliwo- | 
H 
! 
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że, pomimo bezrobocia, ceny węgla nietylko się 
nie podniosły, lecz nawet jeszcze spadły. Otóż 


Í okazuje się, iż powodem nieswykłego zjawiska 


tego były wielkie zapasy węgla. Zapasy te od- 
dawna fatalny wywierały wpływ na ceny, tak, 
iż przedsiębiorcy znaleźli się w trudnem położe- 
niu, z którego kosztem robotników wyszli. Przed- 
siębiorcy, porozumiawszy się ze sobą, zapropo- 
nowali znaczną obniżkę płacy, wiedząc z góry, 
iš rezultatem takiej propozycji będzie bezrobo- 
cie, ponieważ, r odburzani przes przewódców swo- 
ich, robotnicy nie zgodzą się na poddanie sprawy 
tej ządowi rozjemczemn. Przewidywania ich spra- 
wdziły się, nastąpiło bezrobocie, które trwało 
przez kilka tygodsi, redukując bardze znacznie 
zapasy węgla, tak, iż w przyszłości nie potrzeba 
się obawiać obniżenia cen węgla. Z rzekomego 
braku węgla skorzystali też niektórzy fabrykanci 
w działach, w których pannje nadprodukcja, 
aby, niby to pod wpływem „wyższej siły”, na 
czas pewien zamknąć fabryki — i tu znów ko- 
sstem robotników. Zdaje się, iż ci ostatni nare- 
szcie zorjentowali się w położeniu; ale, że przy 
najbliższej sposobności znów pójdą za glosem 
swoich rzekomych zbawców, którzy w gruncie 
rseczy narażają ich tylko na niedostatek i nędzę, 
to kweostji nie ulega. Zanadto często powtarzają 
się dziś podobne zjawiska, nie otwierając pomimo 
to oczu zaślepionym, abyśmy nie mieli wierzyć, 
że i nadal powtarzać się będą. 


Rosyjska straż pograniczna. 


Z Petersburga piszą: Pułkownik Ssewicz 
w dalszym ciągu swych sensacyjnych artykułów, 
pomieszczanych w Birż. Wied. poddaje znowu 
snrowej krytyce urządzenie rosyjskiej straży 
granicznej. > 

Znaczna część komendantów, pisze 0n, QRWA- 
ża za najlepszy podział brygad granicznych 
w dwóch lub trzech linjach. Inni znowu prze- 
mawiają za wprowadzeniem jednej tylko linji. 
Obecnie nad granicą np. pod Grojewem neta- 
wieni są żołnierze w jednej linji, a mianowicie 
w 44 kadrach, z których kuclą liezy po 10 do 
12 żołnierzy, z czego 4—5 konnych. Na 7—12 


kadrach po 15 do 25 ludzi, 
konie. 
tutu cłowego, który kategorycznie wymaga, by 
straż granicana znajdowała się na samej granicy. 

ołnierze pierwszej i trzeciej linji stoją po 
10 godsin dziennie na posterunku. Oczywista, 
że to rujnuje konie. Przytem oficerowie biorą 
sobie do z osobistej, każdy po 3—4 żołnie- 


z czego 2—8 


rzy, osem około 2.000 żołnierzy odciąga się od 
obowiązku. Nadmienić jeszcze wypada, że w każ- 
i Ławocznem f dej brygadzie znajduje się około 200 nienżyte- 


cznych koni. 

Graniczna straż pruska, anstrjacka i rumnń- 
ska, ma prawo nżywać broni, podczas gdy rosyj- 
skim strażnikom surowo tego zabrania estatut 
cłowy. Jedynie w pewnych ściśle oznaczonych 
wypadkach może rosyjska straż graniczna Qty- 
tek zrobić z broni przeciwko przemytnikom, ale 
są one tak wyjątkowe, iż żołnierz, który to 
uczyni, może spodziewać się w każdym razie 
kary. Skutek stąd taki, iż przemytnicy przekra- 
dają się przez granice i jeszcze drwią z żołnie- 
ray. Ci ostatni wolą tedy unikać spotkania 
s drabami, wobec których są kompletnie bezsilni. 
Na 100 wypadków przemytnictwa udaje się wo- 


przypuszczenia. Z całego przebiegu tej sprawy bec tego systemn ledwie 15—20 poddać karze. 


dziś wnioskować trzeba, iż, jedynie dzięki wo- 


jennemu bezustannie usposobieniu przewódców płaci rząd po 100 do 120 rubli rocznie na 


robotników, ci ostatni zostali narażeni na olbrzy- 
mie straty, s któryeh tylko przedsiębiorcy wy- 
nieśli korzyści. Żaznaczyliśmy poprzednio jaż, 


Zniechęcony, wzruszył ramionami, wysze- 
ptawszy : 


— Obyśmy nie skończyli w kałaży błota! 
XXXI 


Wątpiiwości. 


Na wyżywienie koni straży Poggi 
0- 
wę, co Oczywiście wystarczać nie może. Jnż 
w roku 1830 uznano sa koniecane podwyższyć 
pensję nadgraniesnym oficerom ze wsględn na 
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Joanna stała osłupiała czas jakiś, patrząc 
za niknącym pewozem, który uciekał s szybko- 
ścią błyskawicy. Stała, nie wiedząc, czy znów 
była ofiarą złudzenia. 

Widząc tych dwóch spokojnych ludzi, nómie- 


i ohniętych, bogatych, jak tego można się było 


Znalasłezy się na ulicy, po wyjścin z boteln , domyślać, opuszczających dom wspaniały i jadą- 
Rodriguez'a, Joanna doznała dziwnego wrażenia. | cych swobodnie na śniadanie, tradno znów jej 
Skronie czuła jakby ściśnięte obręczą, przed ; było przypuścić, aby ci eami nałeżeli do szajki 


oczyma migały tysiące oślepiających gwiazdek, 
nogi ledwie ją niosły, ssła na oślep, jakby śród . 


najgęstszej mgły, która nie dozwalała jej znaleźć 


drogi. 


zagadki, którą z całych sił pragnęła odgadnąć. 
Co sa dramat odbył się przed chwilą w 
jej obecności? Co to być mogło? 

Zostawała pod wrażeniem upojenia moral- 
nego, które ją przerażało i pozbawiało zmysłów. | 
, Przeraśliwy krzyk nieszczęśliwego, dzwe- 
niący jej w uszach, ten wrzask, rozdsierający | 
rozpaczliwy, nie mógł być złudzeniem. rżaża 
jeszcze, kiedy przybyła do placykn naprzeciwko 

nlioy d'Antin. r 

Właśnie przejeżdżał w pobliżu powós, 
lekko unoszony przes doskonałego cugowca. 
Usunąwszy się z drogi, podniosła oczy i... spo- 
tkała się se wsrokiem swego kechanka, Jnan 
Rodriguez jakniał radością, przesłał jej poufały 
ukłon ręką, lecz nie zatrzymał powozn. Wyglą- 
dał nadzwyczaj elegancko w jasnym paltocie na 
czarnem ubraniu, g nieuniknioną różą przy ża- 
kiacie. 

Obok niego Piotr Brecheux w niebieskich 
okularach, w kapelaszn s szerokiem rondem, 
nie dbający o modę, w długim snrdncie, zapię- 


Przechodziła przez Pola Elizejskie, nie wie- | Usił 
dząc, co robi i gdzie idzie, zajęta rozwiązaniem | osn 


! złodziejskiej, a raczej zbójeckiej, gdyż tu cho- 


dsiło o zabójstwo. h 

Rzeczywiście było to niepodobieństwem ! 
Pozory oddalały podejrzenia...| A jednak |... 
owała przekonać samą siebie o niedorze- 
ości swych obaw, 0 mylności oskarżenia, 


| które powstawało tak w jej wstrząśniętym umyśle 


i chwiejnym krokiem zkierowała się zwolna przez 
labirynt uliczek przedmieścia Saint-Honoró do 
stacji St-Lazare. Kiedy weszła do sali pocze- 
kalnej, zegar wskazywał południe. ' 
, Zatem straciła półtorej godziny na przej- 
ście tutaj, zatrzymując się przed sklepami, loog 
nio pie widząc, cała zajęta myślą powstającej 
przed nią zagadki, którą bała się zgłębić. A sa- 
wsze ten krzyk dźwięczał jej w uszach, krzyk 
rozpaczy napadniętego znienacka, który nie ma 
czasu wołać pomocy lub bronić się. 
Machinalnie kupiła bilet do Vancresson, a 
ponieważ zostawało jeszcze kilka minut do odej- 


ścia pociągu, przechadzała się po sali, przyglą- &. 


dając się rozlepionym afiszom z kąpieli morskich 
i obrazom, malowanym naprędce, któremi kom- 
panja zachodnia obwiesza ściany, przedstawiając 
wybrzeża Normandji i Bretanji, jak Grandville, 
Dinard, Mont-Saint-Michel itp. 

Jej wruszenie było tak widoczne, że jeden 
z tych wesołych donżnanów, co nic nie uszannją, 


tym pod szyję, sdawał się mały i szczupły, jak ! sbliżył się do niej i zapytał: 


stary djaboł, mający zaledwie skórę i kości. . 
Wiktorja stanęła na zaksęcie placa Zgody, po | 
drodze na bulwary. 


— Coś się nie ndało, hę?... piękna panienko. 
Odwróciła się zarnmieniona ze wstydu, nie 
odpowiedziawszy ani słowa... d, nà 


ciągnie się paralelnie druga 
linja, 22 kadr po 12—14 żołnierzy, z czego po- 
| łowa ma konie, a jeszcze dalej 25—140 wiorst 
| ku wnętrzu nstawioną będzie trzecia linja o 8 
ma 
Ta traecia linja jest nadwerężeniem sta- 
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ich nadzwyczaj forsowną słażbę. Od tego jednsk polskiego chwalebne współzawodnictwo. 


czasn płaca ich pozostała ta sama. Komendant : 
pułku armji otrzymaje, oprócz dodatka na po- : 
mieszkanie, 320 rubli miesięcznie, a komend:nt 
brygady straży pogranicznej, tylko 236 rabli i 
dodatek aktywalny. Komendanci pułkowi otrzy- 
mają nadto od rządu ekwipaż z końmi, podczas 
gdy komendantom brygad straży granicznej 
przywilej ten nie przysługuje. Oficerom armji 
wolno za skromnem wynagrodzeniem nabyć 
pierwszego lepszego, który im się spodoba, konia 
erarjalnego, oprócz tego zaś rząd ze swej strony 
daje im konia. Nadto ci oficerowie bezpłatnie 
leczyć się mogą w szpitalach i zdrojowiskach. 
Żadnego ztych „bene* nie przyznaje rząd ofice- 
rom straży granicznej. Dla owej straży nie daje 
się nawet lekarza, ba, felczera, © prymitywnych 
choćby lazaratach, ani słycha, ani dychu. 

Całe wynagrodzenie oficerów straży grani- 
cznej stanowi pewien udział s grzywny za prze- 
mycanie, jeśli przemytnika osobiście przychwycą. 
Jaż nieraz uwagę kół decydujących zwracano 
na to, is miast owych upokarzających tryng- 
gieldów należałoby raczej podnieść płacę o pe- 
wien stały procent. Ala powagi cłowe są zdania, 
że to niemożliwe, ponieważ wówczas oficerom 


Swoją drogą z premji za przychwycenie 
przemytników rzadko kiedy oficerowi co kapnie. 

Urzędnicy cłowi dokazują cudów w zakre- 
sie kuabaniarstwa i najczęściej zdarza się, że 
przemytnik pochwycony przez straż graniczną, 
wychodzi s ich rąk czysty i niewinny, jak rowo- 
narodzone dziecię. 

Pray takiem postępowanin nie dziwnego, że 
suma, uzyskana ze skonfiskowanych przy prze- 
mycaniu towarów, rocznie nie przekracza wyso- 
kości 300 tysięcy rubli. 

Artykuły Szewina wywołały w Rosji wielką 
wrzawę. Zdaje się, że instygowano je w tym celu, 
by stosownie do życzenia wojskowości wyłączyć 
straż graniczną z pod władzy ministra handlu, 
a poddać ją ministerstwu wojny. 


Prasa drowikoj: nana a PYSIAWIA 3. 1894. 


Prasa prowincjonalna, podnieść tu możemy 
z rzetelną radością, nie ekąpi powszechnej wy- 
stawie krajowej wpływowego wielca swojego 
poparcia. 

Od pierwszej chwili, gdy padło hasło roku 
1894 aż do dnia dzisiejszego łamy wszystkich 
pism naszej prowincji stały i stoją dla rzaczy 
wystawowej otworem. Przemawisły solidarnie 
w tej sprawie s prawdziwym zapałem i przsko- 
naniem szczórem Gaseta Polska, Gazeta Koło: 
myjska, Kurjer Stanisiawowsk , Gazeta Stanisła- 
wowska Gaeta Stryjska, Gazeta Przemyska, 
Kurjer Jarosławski, Głos Jarosławski i Pogoń. 
Zaznaczyć też należy, iż zmuszone do racho- 
wania się ze sztzupłością miejsca, okazywały 
się organa prowincjonalae niezwykle hojnemi, 
gdy szło o podniesienie tej lub owej kwestji z 
wystawą związanej, o zarejestrowanie długiego 
szerega aktnalnych wiadomości. I jeśli koniec 
awieńczy dzieło, będzie to niewątpliwie w zua 
cznej części zasługą obywatelskiej tej dzia- 
łalności. 

Poniżej streszczamy tu kilka prowiacjonal- 
nych głosów, które nadto informują nas o prze- 


biega akcji wystawowej w różnych stronach 
kraju. 
Kurjer Jaroławski pisza, co następuje : 


„Doniosłego znaczenia wieści dochodzące usta- 
wicgnie ze Lwowa o przysałorocznej wystawie, 
badzą w nas niepłonną nadzieję, iš energiczne 
usiłowania dyrekcji pomyślny osiągną skutek. 
Zawsząd garną się bądź pojedyńcze osoby, 
bądź spółki, bądź różne instytucje w charakte- 
rze wystawców, którzy mają się złożyć na po- 
ważny wyraz życia narodu polskiege, który 
mają niejako okazać, że duch naroda nicżylko 
nie upadł, lecz się podnosi. . Co do Jarosławia 
zaznaczamy, iż zgłosili się już przetnyałowcy 
i rękodzielnicy mający jaż wziąć nadział w tar- 
nieja krajowym. Należy pamiętać, iż na wy- 
stawie tej nietylko sami siebie poznać mamy, 
ale poznają nas i obcy, niechża więc każdy 
obywatel tego kraja tem chętniej dzieło to po- 
piera, a z pewnością wystawa krajowa odniesie 
ten skutek, iż nabędziemy rozumnej świadomości 
samego siebie, s czego pożytek będzie wielki i 
płodny w dodatnie następstwa“... 

Gaszta Przemyska żąda powierzenia akcji 
w Przemyśla komitetowi, złożonamu sz ręko: 
dzielników i przemyzłowców i rozwinięcia naj- 
wyższej energji „w sprawie obchodzącej kraj 
cały, jaką jest niesawodnie udanie się wysta- 
wy w roza 1894*. 4 

Kurjer Stanisławowski zamieszcza pismo p. 
Brykczyńskiego  zawiadamiająse wystawców, 
aby okazy na wystawą przygotowane zgłaszali 
w biurze wydziała rady powiatowej stanisła- 
wowskiej, z którem s tego powodu p. delegat 
najściślejsze utrzymuje relacje. . 

obszernym artykula zastąnawia się W 

nr. 54 Gaseta MKołomyjska nad rolą Koiomyi, | 
trzeciego miasta w Galicji, na wystawie krajo- 
wej, domaga się rozwinięcia sprężystej, najdalej 
idącej dviałalcości, dowodząc, iż „kiedy kraj 
osły począł uważać sprawę wystawy w roku 
1894 za dzieło naredowe pierwazorzędnego zaa- 
czenia, kiedy z wszystkich stron p'sypały się 
cferty i onbwencje na cele wystawy, a tysiące 
prawych obywateli kraju nie ezczędziły ani 
czasu, ani tradów, ażaby usunąć piętrzące się 
w początkach tradności*, -- Kołomyja przeto 
powinna wystąpić na przyszłorocznym turnitja 
„Z możliwą powagą i starannościę, z wiernym 
obrazem tego, czem jest pod względem ekono- 
micznym i przemysłowym*. 

, Gazetą Stryjska zdawszy sprawę z prze: 
biegu obrad stryjskiego komitetu woła: „Pano 
wie rękodzielnicy i przemysłowcy  spiesznie ze 
zgłoszeniem swoich wyników pracy, które wam 
niewątpliwie zapewnią materjalne i moralne ko: 
rzyści. Obojętność z naszej strony dla wystawy 
byłaby tylko wiadectwem niedojrzałości i 
stwierdzeniem nieporadności, że dla podniesienia 
własnego interesu nie okazujecie energji ducha i 
przedsiębiorczości, kez czego o podriesienin rg- 
kodzielnictwa i przemysła nawet marzyć nia | 
można. Każdy przemysłowize lub rękodzielnik | 
w kraju naszym, który che stwierdzić, że 
iuteres jego żyje, stanie z sxemi okaaami na 

wie !* £ 
Be rsacie w Gazecie Wiedeńskiej obok wo- 
awania p. radcy dworu Strasakiewicza, wystoso- 
wanego do pp. delegatów celem zestawienia wy- | 
ników dotychczasowych starań ckcło obesłania | 
wystawy, spotykamy się z następuljącemi nwa- 
gami: „Kiedy Czesi wystąpili ze swą wystawą | 
w Pradze, rozbadzili w lepszej — części narodu ' 
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1 zł., cielisto-różowy dla blondynck i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. 120 
naturalną białość i delikatność. Twarz dziubatz i piegowata 
scstanie aadziem odświeżoną i odmłodzona. 
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niesliezonym. a poczciwym usiłowaniom przycho- 
dzi teraz do skutku polska wystawa krajowa, 
) wziąć udział — wszyscy! 
Widzimy, jak gorączkowo pracują nad tem 
w krajn, jak tam zespalają swe siły i skromne 
fundusze, ażeby stworzyć to narodowe dzieło, 
ten pomnik żywotności naszej i sił naszych. 
Przykład ten powinien przemówić do polskich 
przemysłowców w Wiednia, ażeby z wdzięczno- 


uświetnienia wystawy tem bardziej, iż mo- 
gą zaimponować krajowi nawet samodzielnym 
udziałem.“ 

Zaiste, czytając te wszystkie głosy, niepodo- 
bna nie przypomnieć końcowych ałów pierwszej 
odezwy komitetu : „miłość kraju poczęła to dzie- 
to, honor i pożytek kraja będą hasłem pracy 
nad jego szczęśliwem dokonaniem.“ 


Cholera. 


Z Kołomyi pisze nasz korespondent pod d. 7. 
bm.: Cholera w kołomyjskiem wcale nie wygasła. 
Zmniejszyła się ona trochę, ale z nastaniem słoty 
można obawiać się, że epidemia znowu większe przy: 
bierze rozmiary, Na razie od 5. mamy straszne 
upały (dziś np. na słońcu o godzinie 3 w południe 
35, R.) 

Powtarzam już po raz dziesiąty może, iż z powodu 
niedorzecznych i bezzasadnych wieści, jakoby lekarze 
zamiast leczyć, truli, w wielu wypadkach ludność za- 
niedbuje zawiadamiania władzy. To też wczoraj np. 
było w rzeczywistości o 235°% więcej zasłabnięć, niż 
oficjalnie ogłaszają. 

miertelnych zajść zdarza cię obecnie stosunkowo 
mało, jeśli wierzyć mamy doniesieniom urzędowym. 
Zastrzeżenia to konieczne, w pospólstwie bowiem cią: 
gle jeszoza utrzymuje się przekonanie, że żydzi cho- 
wają swych zmarłych potajemnie. Pogłoski te znaj- 
dują tem łatwiejszy posłuch, iż Żaden Żandarm nie 
strzeże w nocy okopiska, a gdy którego z żydów 
chowają wa dnia, to żydzi głoszą, iż zmarł on na 
zwykłą słakość itp. 

Miasto. tj. magistrat czyni co może, każe zamia- 
tać, czyścić, przedsiębierze rewizje itd. Odór karbo- 
lowy silniej daje się u nas uczuć w jednej ulicy, niź 
w całej Słobodzie rnngnrskiej odór nafty. 

Od kilku dni bawi tu protomedyk dr. Meruno* 
wiez z drem Rosaerem, jako fizykiem powiatowym. 
Obaj jeżdżą tu i tam, by zbadać istotny stan epi- 
dewji. Co do mnie, jako Kołomyjanin, twierdzę na 
pawno, iż u przesądnych naszych żyłów żadna ko- 
misja nio nie wskóra. Tają oni wszystko z niezró- 
wnanem  mistrzowstwem. Stan epidemji w każdym 
razie jest dotąd niepokojący. Co dnia m: my w samem 
mieście kilka zapadnięć na cholerę, a najmniej dwa 
wypadki ómierci. Ża zaś tak jest, a Bie inaczej, mo- 
Żna się przekonać od grabarzy, gdyż tak lekarze, jak 
i cały personal magistratualny ratunkowy i oddział 
ze starostwa mają dla wszystkich, pytających się o 
stanie cholery, usta zamknięte. 

Cholera ukazuje się zwykle w tych miejscach, 
gdzie już raz zagościła, I tak na nadwórniańskiem 
przedmieściu porywa ona prawie co dnia nową ofiarę. 
Ogółem zmarło tam skntkiem cholery dotąd 11 osób. 
Obok szkoły ludowej i gimnazjum było pięć wypadków 
cholery i to śmiertelnych. Niżej gimnazjum były 
cztery wypadki, z tych dwa śmiertelne. Na ulicy Ko- 
lejowej wypadków śmierci było pięć, a w różnych 
innych miejscowościach po jednym, wyjąwszy szpitala 
chulerycznego, z którego trudniej zasięgnąć wiadomo- 
ści, niż chcćby z Ameryki. 

W dalszym ciągu donosi nam tenże korespon- 
dent: Na tntejszem gimnazjam obox bramy wchodo- 
wej czytaliśmy na przybitej kart3e następujące ostrze- 
żenie: „Wpisy do gimnazjum rozpoczną się 28, 29. 
itd. Uczniowie z powiata nadwózniańskiego i w ogó: 
le miejse dotkniętych cholerą, muszą odbyć pięcio- 
dniową lekarską obserwację i z poświadczeniem le- 
karskiem tylko będą przyję i. Z dyrekcji gimnazjnm.* 
(B-z podpisn dyrektora). 

Któreż z misst w Galicji jest więcej dotkniote 
cholera, jak nie Kołomyja? Do kogoż uczniowie 
z mis.. Kołomyi chodzili na obserwację ? 

Wszystkia szkoły ladowe w całym okręgu szkol- 
nym, męskia i Żeńskie, chrześcjańskie i hirschowskie, 
nawet rozprawy w sądach zamknięto ; pozostało tylko 
gimnazjam i 50 chajderów, razem pięćdziesiąt i jeden 
szkół otworem, nie w innym sądzićby można celu, 
jak po to, by nie brakło rozsadników cholery. 

Dodać należy, iż w każdym cbajderze, w jednej 
izdebca tłami się co najmniej 50 bachorów. 

Przed kilku dniami zawiązał się tu ratunkowy 
komitet chrześcjański, złożony z poważnej inteligencji 
chrześcjańskiej. 

Komitet itraelicki, mający również do straży do- 
mu, w którym się chory znajdaje, policjantów, używa 
ich w sposób całkiem niewłaściwy, bo upatrzony po- | 
licjant bieduczysko strzedz musi domu bez przerwy 
godzin dwadzieścia. To trochę za wiele! Huma- 
nitarność z barbarzyństwem iść w Larze nie powinna. 
Zakaz władzy, by kawiarnie i restauracje były 
zamknięte o 10 wieczorem, pozostał zakazem na pa- 
pierze. Restauracje są otwarte, dopóki ostatni gość 
nie wyjdzie a w kawiarniach hece, tańce itd. odby- | 
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wają się od zachodn do wschodu słońca, nawet 
w kawisrniach, obok policji się znajdujących. 

W.zoraj ukazały się na murach miasta autogra- 
fowane plakaty następniącej treści: „Na skutek tele 
graficznie przysłanego ressryptu wysokiego prezydjum 
sądu krajowego wyższego wa Lwowie, z dnia 4. 
września 1898 w celu uniknięcia zawleczenia cholery 
do budynku sądowego, odwołuje się niniejszem wazy- 
stkie wyznaczone termina w eprawach cywilnych i 
karnych w przekroczeniach, począwszy cd dnia 5. 
września do 30. września 1893.“ 

Dziennik, czyli raport urzędowy w ogłoszeniach 
swych zwykle pcdaje: „Szeparowce, Oskrzegińce* itd. 
„powiat kełomyjski* itd. Dla zroznmienia istotne- 
go stanu rzeczy, (czytając to bowiem, wyobrażać sobie 
będzie każdy, że ta wsie są o jakie kilka mil od 
Kołomyi oddalone) objaśniam, iż  wszystkię miej- 
scowości podane w gazecie urzędowej, jako powiat 
kołomyjski, leżą tuż przy samej Kołomyi i tak: 
Oskrzesińco i Diatžowce łączą się bezpośrednio z Ko- 
łomyją, a Szeparowce z Diatkoweami, Werbiąż od- 
dzielony jest od Kołomyi tylko Prutem. Piadyki 
znajdują się w oddalenin 7/, mili od Kołomyi. Gody 
(stacja Tarka) i Myszyn w oddaleniu 1 mili, Lucza 
wreszcie w oddalaniu 1*/, mili od Kcłemyi, 

Gazeta urzędowa donosi: Dusia 7. września za 
chorowało ua cholerę: | 

W mieście Bohorodczanaab, w  Opryszowcach 
(w pow. stunisławcwskim), w Czeruiatynie (w 3 

l 


wiecie borodeń:kim) i w Delatynie (w pow. nadwór 
niańskim( po 1 osobie; w Kołomyi 2 osoby. 

Zmacłe: W Opryszowcach (w powiscie stani- 
sławowskim), w Jasienicy (w powiecie brzozowskim) 
w Podleśniowie ad Mikuliczyn (w powiecie nadwór 
niańskim) po 1 osobie. 

Dnia 8. września zachorowało na cholerę: 

W powiecie nadwórniańskim: W Delatynie, Do- ' 
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jednej osobie. W Nadwór: 
nie dwie osoby. W Rymanowie (w powiecia sano- 
ckim) cztery osoby, wąCzerniatynie (w powiecie horo- 
deńskim), w Demczu (w powiecie śniatyńskim), w 
Opryszowcach (w powiecie stanisławowskim) i w 
Kołomyi po jednej osobie. 

Wyzdrowiały: W mieście Kołomyi cztery osoby, 
w Jasienicy (w powiecie i; brzozowskim) jedna osoba. 

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim : w Dela- 
tynie trzy osoby, w Nadwórnie dwie osoby. W Ry- 
manowie (w powiecie sanoczim) i w Kołomyi po 
dwie osoby. 

Nadto stwierdzono bakterjologicznie cholerę azja- 
tyeką u osoby zmarłej w Młyniskach (w powiecie 
żydaczowskim); natomiast nie wykryto zarazków cho- 
iery w wydzielinach osoby cherej w Wygodzie (w 
powiecie dolińskim) i w wydzielinach dzieci zmar- 
łych w Poświerzn ad Bukaczowce (w powiecie ro- 
hatyńskim), 


KRONIKA. — 


Inalenla Tadeusza 


Dierjusz 'wowski. 

Niedziela 10. września. 

Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł : 
„Hulaj dusza“, widowisko sceniczne w 8 obrazach 
ze Śpiewami i tańcxmi, osnute na podaniach narodo- 
wych przez A. Walewskiego, muzyka E. Urbanka ; 
wieczór o godz. 7*/,: „Biedny Jonatan“, operetka w 
8 aktach H- Wittmana i J. Bauera, muzyka K. Mil- 
leckera. Trzeci gościnny występ pani Adolfiny Zimajer, 
artystki teatrów warszawskich. 

Wieczorek muzykalno -deklamacyjny w „Qwie- 
ździeś na dochód powodzian. 


Wiadomości osobiste. P. namiestnik hr. Ba- 
deni wrócił onegdaj osobnym pociągiem ze Stryja 
do Lwowa. — Pp. Róhring i Klimowioz po- 
wrócili wczoraj z Lipska. dokąd wyjechali na wy- 
stawę kwiatów. — Dr. Henryk Jordan, znakomity 
filavtrop i twórca parku krakowskiego, bawi w na- 
szem mieście w sprawie wzięcia udziału w przyszło- 
rocznej wystawie. Dr. Jordan ma zamiar przywieźć 
ze sobą ra przyszły rok własnym kosztem pułk 
dzieci krakowskich, ażeby dam im sposobność zwi- 
dzenia stolicy kraju i wystawy. — Wiceprezydent 
namiestnictwa p. Lidl wyjechał ze Lwowa za kilku- 
tygodniowym nrlopem. — Minister rolnictwa br. 
Falkenhayn powrócił onegdaj z Ischl do Wie- 
dnia. 

Z życia towarzyskiego. Panna Dora Gold- 
berg, Górka naczelnika reprezentacji lwowskiej to- 
warzystwa asoknracyjnego austrjacki Phönix we Lwo- 
wie, zaręczyła się z dr. Wilhelmem Goldem, ad- 
wokatem we Wiedniu. 

Nekrologja. Wiktorja Urbańska, żona psdko- 
morzego i porucznika a córką śp. Hilarego i Józefy 
Treterów, zmarła we Liwowie. 

Kalendarz. Niedziela (10.): Imię N. P. M. — 
Wschód słońca o Rodzinie 6. minut 36, zachód o 
godzinie 6. winut 16. 

Kalend. myśliwski Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotna w ogólności. 

Kalend. rybacki. Od 15. września nie wolno 
łowić pstrąga i łososła. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. Cały miesiąc bardzo dobry 
dla sportu wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia. 

Lwewska rada miejska wysłała onegdaj do 
Ławocznego, na ręce pana namiestnika, następujący 
telegram : 

„Reprezentacja królewskiego stołecznego miasta 
abyś w ehwili 
opuszczenia granie naszego kraju przez ukochanego 
monarckę raczył złożyć u stóp Jego cesarsko-króle: 
wskiej 1 Apostolekiej Mości naszą najżywszą i naju- 
niżeńszą podziękę za wzniosłe i pełne życzliwości 
słowa dla naszego narodu, wygłoszone łaskawie w 
Jarosławiu i dał wyraz hołdu, czci i niezłomnej 
wierności mieszkańców naszego grodu“, 

Dia nauczycieli! Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie, ogłasza niniejszem Konkurs na posadę 
rzeczywistego nauczyciela kierującego w szkole mę- 
skiej im. Czackiego we Lwowie, z roczną płacą 800 
zł., dodatkiem za kierownictwo w kwocie 100 zł. i 
dodatkiem na mieszkanie w kwocie 300 zł. Zarszem 
rozpisuje rada szkolna okr. konsure na taką samą 
posadę przy innej szkole miejskiej przy tej sposo- 
bności opróżnić się mogącą, tudzież na posadę rza- 
czywiastego nauczyciela z roczną płacą 800 zł. i 10°/ 
dodatku na mieszkanie, w razie, gdyby posadę nau- 
ozyoiela kierującego otrzymał który z rzeczywistych 
nauczycieli miejskiego okręgu szkolnego. Podania, 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta służbowe i ta- 
belę kwalifikacyjną, należy przedkładać radzie szkolnej 
okr. za pośrednictwem władzy praełożonej do 8 pa- 


ździernika br. 
i Poświęcenie pałacu sprawiedliwości przy ul. 


Batorego odbędzie się w poniedziałek 11. bm. 

Wpisy. Wpis słuchaczów szkoły weterynarji we 
Lwowie rozpocznie się dnia 1. października r. b i 
trwać będzia do 8. tm, 

Wpisy do szkoły dla sług odbywają się co nie- 
dzieli od godziny 8—4'/, w szkola żeńskiej im. Sta- 
sica, Wessie od strsny teatru letniego. 

Dar cesarski. 4 okazji bytności swej w Jaro- 
sławiu i Krakowcu 6: Saiz z prywatnej swej szkatuły 
udzielił następujący dar: 1. Dla ubogich miasta Ja 
rosławia i iamtejszych zakładów ubogich 600 zł.; 
2. dla przytuliska dzieci w Jarosławiu, zostającego 
pod patronatem hr. Siemieńskiej i hr. Zamoyskiej 
200 zł.; S. dla ochotniczej straży ogniowej w Jaro- 
sławiu 50 zł, 4, ola ubogich w Krakowcu 300 zł.; 
5. dla przytuliska dzieci w Wielkich Oczach 200 zł ; 
6. dla ochotniczej straży w Krakoweu 50 zł. Ogółem 
1400 zł. 

N eszczęśliwy wypadek. We czwartek przed 
południem dwuletoi synek Józefa Wróbla, dozorcy 
domu pod l. 4. przy -ulicy Źródlanej, pozostawiony 
na chwilę bez nadzoru w mieszkaniu, chwyciwszy 
kociołek z wrzącą kawą, doznał tak znacznych opa- 
rzeń iż po upływie kilku godzin skonał, 

Studjum rolnicza w uniwersytecie lagiellsń- 
skim. Studjam to, zaprowadzone -przed trzema laty, 
zamknęło obecnie pierwszy okres swego istnienia i 
wydało pierwszą serję uczniów, którzy przepisane 
dla rolników nauki ukończyli. Z końcem ubiegłego 
roku szkolnego, mianowicie dnia 18. lipos b r, 9d- 
był się ostatni egzamin tych uczniów przed komisją, 
złożoną z profesorów : Lubomęskiego (zarząd gospo 
darski), Czarnomakiego (rolnietwo wraz z chemją rol- 
niczą), Adamtza (hodowla zwierząt domowych) i 
Kleczyńskiego (zasady anstrjackiego prawa państwo- 
wego). Przy egzaminie obecnym był rektor uni- 
wersytetn profesor dr. Madeyski. Do egzaminu przy 
stąpiło sześciu kandydatów, wszyscy rłożyli go po- 
myślnie i uzyskali prawo do abaolutorjum s odby- 
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tych studjów rolniczych, mianowicie .: Adam 
Karpiński, Stefan Maleczyński, dr. Smierz Mi- 
czyń ski (celująco), Tadeusz Rylski, Tadeusz Śmia- 
łowski (celująco) „I Stanisław Szarkowski. Przed 
trzema laty wstąpiło uczniów zwyczajnych na stu- 
djum rolnicze szesnastu, a więc 44'/, ukończyło te 
raz całkowicie studja i złożyło wszystkie przepisane 
egzamina. Jeżeli wynik ten porównamy z wynikami 
| podobnych zakładów przy uniwersytecie niemieckim, 

to uważać go można za bardzo pomyślny. W Halli 

na przykład, gdzie zawsze około dwustu słuchaczów 
jest zapisanych na studja rolnicze, zaledwie dwóch 
| lub trzech egzamina końcowa co rok odbywają. 
| Prócz egzaminu końcwego odbyły się też na stu- 
| djum rolniczem egzamina promocyjne, przepisane 
(jako warunek dla przejścia na kurs wyższy. Egza- 
| min z roku II. na TIE, z pięcin słuchaczy do niego 
| uprawnionych, złożyło ozterech; egzamin z roku 
l I. na I., z jedenastu uprawnionych, złożyło sześciu. 
i Nadmienić jednak potrzeba, że egzamina promocyjne 
odoywają się w dwóch terminach: mianowicie w 
lipeu i w październiku każdego roku, dopiero więc 
w październiku wiadoma będzie całkowita liczba u- 
ozniów, którzy egzamina promocyjne z pomyślnym 
wynikiem złożyli. Również przy pierwsżym  egza- 
minie promocyjnym był obecnym rektor uniwersytetu. 
Z tego przedstawienia widzimy, że studjum rol- 
nicze, zaprowatzone przy uniwersytecie krakowskim, 
ma już byt utrwalony i rozwija się pięknie, tak, że 
młodzież polska, pragnąca się na tem polu wy- 
kształcić, nie potrzebuje już szukać zagra- 
nieznych zakładów. 

Tamperatura. Barometr opada. Średnia tem;e- 
ratura w tym czasie była -|- 180°C, najwyższa 
++ 28'8'0., najniższa ~= 14090. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
| litechnicznej: Wiatr będzie Go do kierunku połudn - 
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia tem: 
peratura doby pozostanie około =}. 17°C., niebo bę- 
dzie przeważnie zachmurzone, , a względna wilgotność 
powietrza około 75 proc.; opad deszez. nieznaczny 
chwilami. 

Wybór uzupałniający jednego członka rady po- 
wiatowej w Żydaezowie, z grupy gmin miejskich, 
rozpisany został na dzień 21. września -br. 

„MH. zjazd prawników i ekonomistów polskich 
odbędzie się, jak wiadomo, w Poznaniu w dniu 11., 
12. i 18. b. m. Po solennem nabożeństwie w ko- 
ściele farnym, nastąpi pierwsze ogólne zebranie w 
teatrze polskim. Zjazd zagai prezes komitetu hrabia 
Angust Cieszkowski, poczem powita uozestników w 
imienin miasta dr. Wicherkiewicz, w imieniu cen- 
tralnego towarzystwa St. hr. Żółtowski, „w imieniu 
prawników wielkopolskich p. St. Motty. Po wy- 
borze marszałków zjazdu i ukoustytuowaniu biura, 
będzie miał odczyt poseł Szczepanowski: „O postę- 
pie ekoncmicznym i społecznym Galicji od czasu 
aaprowadzenia samorządu“. Program zjazdu już ro- 
zesłano, a mieści on zarazem treść wszystkich 
referatów, zgłoszonych do odnośnych sekcyj. Wspól- 
ny cbiad uczestników zjazdu odbędzie się w Bazarze 
we środę dnia 12. b. m, o godzinie 4. po południu. 
Nakrycie bez wina 5 marek. W dniu 14. b. m. 
odbędą się dwie wycieczki: jedna do Głachowa, 
druga do Jarząbkowa. W wycieczkach tych mogą 
brać udział tylko uczestnicy zjązdu. Każda osoba 
płaci do Głuchowa za Kolej tam i z powrotem 
6 marek, do Jarząbkowa tam i z powrotem 3 marki 
50 fonigów. Wreszcie przypominamy, Że celem u- 
czoezenia jubileuszu pięćdziesięcioletniej pracy literackiej 
dr. hrabiego Augusta Cieszkowskiego, prezesa towa- 
rzystwa przyjaciół nauk poznańskiego, odbędzie się 
w niedzielę dnia 10. września b. r. o godzinie 12. 
w połndnie uroczyste publiczne posiedzenie na wiel- 
kiej sali bazarowej. Tegoż dnia o godzinie 5. po połu: 
dniu nastąpi uczta na cześć jubilata. 

Z Grzymałowa otrzymnjemy od księdza probo- 
szcza A. Walenty następujące pismo z prośbą o u- 
mieęszczenie: W Nt. 242 Daiinnika Polskiego z 
daia 1. września b. r w kronice, pod tytułem „Bru 
lalny czyn“ wydrukowaną została korespondencja z 
Grugmałowa, pełna zarzutów przeciwko mojęj osobie. 
Otóż zniewolonym się być widzę wypowiedzieć, że 
fakt, w korespondencji tej opisany, jest co najmniej 
mylnie przedstawionym i dlą tego upraszam szanowną 
redakcję w moc obowiązującej ustawy prasowej o u- 
mieszozenie w łamach tegoż Dziennika Polskiego 
następującego sprostowania: Faktem jest, że w doin 
15. sierpnia b. r. (w Święto Matki Boskiej Zielnej) 
wyszedłszy przed wielki ołtarz w kościele tutejszym, 
celem odprawienia nabeżeństwa parafialnego, na ten 
dzień przepisanego — njrzałem w ławeczce, własnością 
kolatorów tutejszej parafji będącej, a przed tymże 
ołtarzem umieszczonej, siedzącą jakąś nieznaną mi 
jejmość. Uwzględniając, że jejmość ta, jako obca i 
do parafji mojej nie należąca, a tem samem miejsco” 
wych stosunków nie znająca, z niewiadómości „do tej 
ławki zasiadła, przeto zanim rozpocząłem święcenie 
ziół, przystąpiłem sam do tej jejmości i cichym gło- 
sem — ale przez nią słyszanymi Fy Poprosiłem ję, 


torską — a tem więcej obowiązanym byłem io uczy- 
nić, bo obecnie przebywa w Grzymałowie kolatorka 
kościoła hrabina Pinińska i do kościoła uczęszcza, 
dla której, jako takiej, moją iest rzeczą ławkę zare- 
zerwować. Tymozasem owa panna $, mimo mego 
grzecznego wezwania z ławki nie wyszła i nie wy- 
szła nawet wtedy, kiedy w minut parę później akoń- 
czywszy święcenia ziół na kościelnego, usługującego 
mi przy tej czynności, ekinąłem, by jej me wezwa- 
nie powtórzył. To też panna S. niech sobie sama 
przypisze dalsze skutki uporu i oporu swego, 
że ją musiałem głośno wezwać po raz trzeci, by 
ławkę opuściła i Że — gdy nawet wtenczas jeszcze 
nie chciała wezwania mego usłuchać — z ławki ją 
wyprowadzić służbie kościelnej połeciłem, choć do 
tego przecie nie przyszło, bo wreszcie sama, widząc 
zbliżającego się koście luego, z tejże ławki wyszła. 
Ciekawa anegdotka. Czerniowiecka Gag Polska 
donosi: Nowo utworzona na uniwersytecie lwowskim 
katedra histoiji powszechnej 7 szezególnem uwzglę- 
dnieniem dziejów Wschodu, z językiem wykładowym 
ruskim, nie wejdzie jeszcze w br. w Życie. O tę 
nową posadę ubiegali się profesorowie: Antonowicz, 
Milkowicz i Gruszewski — i wszystkich trzech od- 
rzuciło ministerstwo oświaty. Przy tej sposobności 
warto opowiedzieć zajmującą historyjkę o kandyda- 
turze tych trzech panów. Dr. Milkowicz, były do- 
cent jednego z węgierskich uniwersytetów, przybywszy 
przed rokiem do Lwowa, objął tu posadę w ruskiej 
Stauropigji., Wkrótce potem zostawszy narzeczonym 
Górki dr. Szaraniewićza, prezesa instytutu Stauropi- 
giańskiego, postawił swoją kandydaturę na nowo 
| kreowaną katedrę. Frzyszły' teść dr. M., życząc mu 
AR najlepiej, a obawiająs sią p. Antonowicza, jako 
Kontr-kandydata z największemi szansami, napisał 
| recenzję jeduego z dzieł jego, w której wykazał, że 
p. Antonowicz nie może zostać profesorem historji 
powszechnej, bo „ma zamało anstrjackiego patrjo 
tyzma.* Nie pomogło forsewne poparcie ze strony 
p. teścia — bo nietylko, że narzeczonego jego córki 
nie zatwierdzono w Wiedniu, ale i innym kandyda- 
tom los nie sprzyjał. Dziś ubiega się podobno o tę 
posadę dr. Aleksander Czołowski. 
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Z Zakopanego pod d. 6. bm. w sprawie bi- 
dowy nowej linji kolejowej tatrzańskiej ą neszą na- 
stępujące szczegóły: Delegat dyrekcji olei państwo- 
wych, inżynier S., podizas swojego pobytu w lipou 
1 sierpnia br. w Zakopanem, badał :zozegółowo wa- 
runki rentowności projektowanej koli i złożył na- 
stępujący referat : Wskazaną jest budowa kolei nor- 
malnotorowej lokalnej z Chabówki do Nowego Targu. 
która to linja zostałaby później połączona bezpośre- 
dnio z Węgrami. Niezależnie od tego projektuje re: 
ferat budowę kolei wąskotorowej z Nowego Targu, w 
kierunku wschodnim, przez Krościanko do Szozawnic; 
1 Starego Sącza, oraz takąż kolej g Nowego Targu 
w kierunku południowym przez Szaflary i Poronin 
do Zakopanego. Obie te linje wąskotorowe, pójdą po 
szosach krajowych, wskutek czego koszta budowy 
będą znacznie mniejsza. W dalszym ciągu, po zbu- 
dowaniu szosy krajowej a Zakopanego przez Koście- 
lisko do Chochotowa, linja Nowy-Targ— Zakopane, zo- 
stanie przedłużoną do miejscowości Chochołów. Z Za- 


projektowana jest kolej elektryczna “po szosie; admiast 
wąskotorowej a powodu znacznych spadków nowowy- 
budowanej drogi „krajowej do Morskiego Oka. Koleje 
te „otrzymać mają subwencję rządową. Trasowanie 
linij pa Eocrgó się ma w r. 1894, 

~- _ Poszukiwanie spadkobierców. siowie po- 
koju m. Warszawy wzywają ankoesoro w dh wakujój 
cych spadków : 1. rewiru po Kajetanie Dzierżano- 
wskim i 10. rewiru po Kazimierzu Kragelski m, 
który zostawił majątek w sumie 10.958 rubli. Kon- 
sulat Stanów Zjednoczonych w Warszawie donosi że 
dla dwóch rodzin polskich otworzyły się spadki w 
Texas, w Stauach Zjedaoczonych Ameryki Północnej. 
W r. 1836 trzech właścieli rozległych posiadłości 
ziemskich w ówczesnej rzeczypospolitej Texas: Na- 
poleon Dębicki, A. Adolf Petrusiewiocz i H. 
Franciszok Potrusiewiez wstąpili do wojska, 
broniąc kraju przed napadem Meksykańczyków. W oza- 
sie wojny, d. 27. marca tegoż roku, wszyscy trzej 
zginęli pod miastem Goliat w bitwie, znanej pod 
nazwą: „Fannius Masacre.“ Ówczesna rzeczpospolita 
Texas stanowi dziś jeden ae Stanów, a rząd dla ure- 
gulowania tytułów własności szuka spadkobierców po 
„wymienionych trzech zmarłych. Konsulat w War- 
szawie ogłasza powyższe w celu odnalezienia mogą" 
cych się wylegitymować do powyższych spadków, 
prosząc interesowanych o zgłaszanie się do konsulatu 
dla porozumienia się w sprawie prawnego wylegity- 
mowania tytułów do spadku. 

Pierwsza kobieta urzędnikiem w ministerstwie 
handlu. W austrjaokiem miuisterstwie handlu nadano 
wdowie po pewnym wysokim urzędniku posadę w biu- 
rze statystycznem. Pani tej obowiąskiem jest rejestro. 
wać karty zgłoszeń. 

Geneza stenografjl. Stenografia, jak obecnie 
wykryto, nie jest bynajmniej dziacięciem naszego 
wieku. Djakon kościoła genewskiego Dennis Raqueneei, 
wynalaał był r. 1549 sposób skróconego pisma, dzię- 
ki któremu spisywał dosłownie przemowy Kalwina 
Był to zatem pierwszy stenograf, i 

Galerja „obrazów Benedeka, jak donoszą 
z Gracu, przejdzie po śmierci wdowy, mocą jej testa- 
aniu, na o p aannenmi pod warunkiem, by 
uraądsono osobną salę „Ban „A 6 tej j 
A. 60,600 g ! edeka*. Wartość tej galerji 

Tajemnicze morderstwo. W Wilnie, jak do- 
nosi miejscowy Wsestnak, spełniono d. 26. sierpnia 
morderstwo następujące: W domu Dederki mieszkał 
śpiewak ogródkowy Dawid Biełogołowski z żoną i ko- 
legą Gurewiczem, mającym również młodą żonę Ma- 
rjaszę. D. 26. sierpnia małżeństwo Biełogowsoy wraz 
z Gurewiczem udali się do „Café chantant“, a żona 
G. pozostała w domu. Po skończenia widowiska, 
które, jak zwykle trwało do gods. 2°), po półnooy, 
Biełogołowsoy a Gurowiczem wrócili do domu i za- 
stali obraz przerażający: żona @. leżała bez życia, 
z twarzą zeszpaconą, na szyi zaciągnięty był postronek 
dwa razy w koło. Zbrodnia widocznie apełnioną zo- 
stała w celu rabunku, gdyż kufer Biełogołowskich 
był rozbity, wykradziono zeń torbę podróżną mie- 
szczącą 46 rubii, broszkę srebzną i bransoletę złotą 
z ametystem. Zbrodniąrze wkrótce policja wytropiła, 
był nim poddany pruski Henryk Grunow lat gale- 
dwie 22 liczący, bez określonego zajęcia. Morderca 
przyznał się do zbrodni. 

(Uocłeczka niedźwiedzia W ogrodzie Zoologi- 
osnym w Moskwie zdarzył się d. 
nóstępujący: 4-letni niedświedź, oberwawszy łafcu- 
szek na drzwiczkach klatki, wyrwał się z niej na 
ogród. Spostrzegli to: dyrektor ogrodn Kułagin i stróż 
i starali się niedźwiedzia: zapędzić do klatki, leos im 
się to nie udało. Przybiegli na krzyk dyrektora ro- 
bośnicy i chcieli zarzucić pętlicę, lecz rozjnszone 
świerzę rzuciło się na jednego z robotników i po- 
waliwszy pod siebie, zerwało mu skórę z głowy, po- 
drarało bok lewy tak, aż ukazały się wnętrzności i xła- 
mało łopatkę. Następnie niedźwiedź raniony przez 
I z 
ku mostowi „Priesnieńskiemu", a „dA KG 
pod arką mostu, oddzielającą ogród zoologiczny od 
botanicznego, został zapędzony przez stróżów do oran- 
żerji Kellera, gdzie go dwoma strzałami zabito. Po- 
kąsany robotnik zmarł nazajutra. 

Poskromicielka zwierząt w niebezpieczeń- 
stwie. W Niższym Nowogrodzie, jak donoszą daien- 
niki miejscowe, poskromicielka miss Zenide o mało 
nie padła ofiarą dzikich awierząt. Wielki lew wraa 


z innemi zwierzętami, rzucił się z wściekłością na . 


Ea Uk W D B de Ściany klatki prze- 
ciwległej od wejscia. zIęki przyt i umysłu 
dyrektora cyrku Nikitina, zosia dół dE poskro- 
miono prętami Żelaznemi, a tymozasem poskromicielka 
zdołała wyjśó z klatki bez szwanku drzwiami zapa: 
"Niezwykły zakład rozstrz i h 
n 
dniach w Berlinie o 20.000 Hpi” 2 PAM RA 
tejszych Pierwszorzędnych winiarni, przy wykwin- 
tnie zastawionym stola, założyło się w lutym b. r. 
dwóch mocarzy finansowych, jeden z Brukseli, a 
drugi z Berlina, o to, kto pierwszy zbierze miljon 
biletów tramwajowych, rzucanych zazwyczaj przez 


publiczność przy wysiadaniu z wagonów. Przegry- ` 


wający był zobowiązany ałożyć 20.000 marek w 
grudniu b. r, jako dar gwiazdkowy dla miejsco- 
wego przytuliska dla dziewcząt „Berliner Müd- 
chenheim*, 

Po wychyleniu wielu kieliszków  najcanniejszej 
marki szampana, zlecili ci panowie nazajutra swoim 
zaufanym kłopot zbierania biletów. Nieawykła tedy 
zapanowała ruchliwość w kołach dziatwy szkolnej. 
Uderzały zapewne nieraz przybyłych do Berlina 
gości grupy dzieci i niadorostków, rozstawionych 
na wszyskich ważniajszych przystankach  tramwa- 
jowych. Byli to pomocnicy owych dwóch bankier- 
skich zapaśników. Na każdego wysiadującego z 
tramwaju nspadali z prośbą o podarowanie bezwar- 
tościowego świstka biletowego, a gdy zebrali setkę 
jedną i drugą, udawli się z łupem swym, starannie 
przeliczonym, do kelnerów hotelowych, którzy im 
za 100 biletów płacili po 5 fenigów. Radość ma- 
luczkich skończyła się w tych dniach, albowiem 
dopełniła się miara miljonewej jiczby biletów a peł- 
nomocnika jednego z finansistów. 

RADA. mi 
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a Kopernika l. 8, ulica Halicka 1. 11. 
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kopanego przez Jaszczurówkę i Łysą Polanę na Węgry 


1. bm. wypadek 
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Festyny i wycleczki udały się onegdaj gdyż 
do godz. 7. wieczorem mieliśmy pogodę. Wystawę 
zwidzała bardzo liczna publiczość. : 

Pożar powstał wczoraj wieczorem. na podwo- 
ran domu przy ul. Torosiewicza 1. 11. będącego wła- 
snością piekarza Józefa Schirmera. Spaliła SiĘ ster- 
ta pszenicy zawierająca 60 kóp. Zboże nie było 
ub.zpieczcne, Straż ogniowa zajęła Gie zlokalizowa- 
niem ognia. m 

Selganą listem gończym Marie Sliwiwiúską li- 


czącą lat 25 wyśledziła policja we Lwowie i oddała: 


w ; 

Pia a mąża oblała ukropem Apolonja Ko- 
walska, mieszkająca przy ul. Zyblikiewicza l. 26. 
Było to epilogiem sprzeczki małżeńskiej. r 

Smierć wskutek pobicia. Onegdaj zmarła w 
domu przy uł: Rueźnickiej 1. 17 po trzydniowej cho- 
robie Feśka Hołubowa, stróżowa, licząca lat 54 bez- 
dzietna. „Dochodzenie policyjne wykazało, że powo” 
dem Śmierci Hołubowej, było to, iż mąż ją pobił, 
albowiem lekarz skonstatował, iż wskutek uderzenia 

„ dostała ona zapalenia kiszek. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitalnej zaś Hołubę areszłowano. 


: AO O e y NZ — 
Składki. Dla wdowy Łochoskiej p. Ni W. z Ba- 
dziechowa 1 zł. p 44 <A t 
> Dia powodzian nadesłał p. Edmund Górski, sekr. rady 
pow: w Śrybowie 6 zł. 
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Wiadomości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny W teatrze hr Skarbka: 
Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Hulaj dusza”, widowisko sceniczne w 8. obrazach 
zə śpiewami i tańcami, osnute na podaniach na 
rodowych przez A. Walewskiego, muzyk E. Ur- 
banka ; wieczór 0 godzinie pół do 8 „Biedny Jona- 
tan“, operetka w p jaca Hz zo "R 4 

'a, muzyka - K. okor a. i 
ERZE PE Mu zeci gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich ; jatro w po- 
niedziałek przedstawienie składane Bolesława Ładno- 
wskiego, na dochód funduszu zapomogowego dla 
wdów i sierót po artystach i lteratach, założonego 
przez „Koło literacko artystyczne . we Lwowie“: 
1, Uwertura; 2. „Dzieciaki“, obrazek soeniczny w ię 
akcie L Swiderskiego; 3. Mój mały“, obrazek dra* 
matyczny w 1. akcie Z. Przybylskiego; 4. „Uriel 
Akosta“, tragedja Karola Głutzkowa (akt IIL); 
5 „Akrobata*, komedja w 1. akoie z francuskiego 
O. Fenilleta; 6. „Zbójcy*, tragedja Fr. Sohiller'a 
(akt V); we wtorek „Ptasznik z Tyrolu", operetka 


w 3 aktach M. Westa i W. Held'a, muzyka K. 


Zeller'a. Czwarty gościnny występ. pani Adolfiny Zi- 
majer, artystki teatrów warszawskich. 

Z teatru. Rozpoczął się więc 8*z0n popołudnio- 
wych przedstawień, » 
cara“ w przeróbea A. Walawskiego. Jak dawniej, tak 
i onegdaj, publiczność z uwagą słuchała przebiegu 
sztuki i oklaskiwała z zapałem wszystkich arty- 
stów, a eały personal prawie brał udział w przed- 
stawieniu. Ps : 

Niemuiejszem powodzeniem cieszyła się „Biedna 
dziewczyna”, grana wieczorem, gdzie nasz personal 
eperetkowy humorem i werwą budził wesołość wśród 
słuchaczy, którzy wykonawcom nie pzczędzili hu- 
oznych braw, domagej;© się bisowania. | 

` Tak na jednem, jak na drugiem przedstawieniu, 
teatr był pełny. 

Na dochód dotkniętych powodzią Kółko ama- 
torskie stow. ręk. lwow. „Gwiazda”, urządza w nie- 
dzielę d 10. bm. wieczorek muzykalno deklamacyjny, 
połączony z monologiem i przedstawieniem amator- 
skiem. Łaskawy współudział przyrzekli pp.: Wysocki, 
artysta dramatyesny, Żebroń, skrsyp>k i Fall Ama- 
torowie odegrają komedję w 1 skoio, Walerego, Ło- 
zińskiego p. t- „Niebezpieczny człowiek.“ Spedziewać 
się należy, Ż6 cel i progłam wsparty przez wspo- 
mniane siły, zachęci pubjiczność naszą do zapełnienia 
sali „Gwiazdy”, tem bardziej, że ceny wstępu bardzo 
niskie, bo ty 
siedzące. 

„Przedświtu” 


gowanego przez pannę 


tygodnika dla kobiet, reda- 
aar DE Sedlaczkówaę, 
wyszedł nr. 17. i zawiera: Broûmy Big. — Fals 
Platerówna. — Plon, wiersz prez Mora. = > 
Barbara przez Adelunga. — Wpływ kobiet na histo 
rję i politykę w Polsce. — Literatura i sztuka. — 
Korespondencje. —- Wiaczór letni, przez Andę. — 


Kwestje pedagogiczne. — Polska w pojęciu geograf | 


niemieckiego. — Wskazówki gospodarskie. — Wia- 

domości bieżące. — Złote myśli. — Żagadka. — 
. Szarada. + > 
Przy sposobności jublleuszu Ujejskiego wyj- 
dzie w tych dniach nChorał*, opracowany na chór 
męski przez tuk powszechnie cenionego wirtuoza i 
kompozytora, prof. Władysława W ii, 
skiego. Wydaje tẹ piękną prady keiggar nimm > 
dowa Jakubowskiego i Zadurowisza, 
w której też „Chorał“ rzeczony nabyć będzie można. 


Caffe Central — Karnthnerstragse — Wiet | 


|. und 3. Dscemher — 2. und 4. Deoemher. 


Es ist eine lange Zeit varstrichen. 
Was werden Sie sich wol denken, wenn 
Ihr Blick auf diese Zeilen Dina — 
Unfshig diese xich aufreibeude LE 
wissheit noch weiter zu ertrag*n, r r 
ich mir Sie zu bitten, mir gefällign 


Farbiarnia 


1 orsz pa 
mitzuteilen, ob Sie so gütig 5811 wollen ; Ma EE 
mit mir in Correspondenz zu (asc) =>- PRANIE FIRAN 60 Lwów, Ry 
Sind Sie wol noch zu erobern ? | — 'YEun sób f a SEE liku. 
Sie mir hierauf eine bojahende Antwort ma sposób fabryczny. OUTRO PORA ZAZERTNAK 
zu geben haben, und nnr eine solche WE LWOWIE 


gut sein wollea sich 
yon mr srobern z lagaen! — Ieh bitte 


a szereg ich otworzył „Kurjer | 


lko 30 ct. od osoby, a dla pań miejsca ; 


| Ww. MIEDINGA 
ubiorów męskich 
i sukien damskloh nieprótych 


przy ul. Jagiellońskiej I. 20. 
ROK ZAŁOŻENIA 1863. 


| Osta 


W sprawie zamknięcia, raskiego seminarjam 
duchownego we, Wiednia ottzymaje Dito nowe 
szczegóły, a to od osoby, któfa — jak powiada 

E — „mogła mieć sposobność do zdobycia 


Otóż pierwsza myśl rozwią- 
zania seminarjam duchowzego we Wiedniu wy- 
szła od Rusina, a mianowicie od byłego rekiora 
lwowskiego ks. Aleks. Baczyń: 
skiego, wówczas jednak projekt ten upadł 
| z powodu sprzeciwiania się nuncjusza Gali m- 

berti'ego. Dopiero gdy Głalimbarti'ego zastąpił 
| ma stanowisku nuncjusza wa Wiednia Agliar- 
di, pojawił się znowu projekt rozwiązania i to 
równocześnie z dwóch stron: z Rzyma od kon- 
gregacji de propaganda fide, ne której czele sta- 
nal -byt właśnie kardynał Ledóchowski i od 
ruskich biskupów. Pospiech, z jakim nastąpiło 
rozwiązanie, przypisuje korespondent D:ła de 
monstracji przeciw ka. metropolicie. 


N. W. Tagblatt 
pującą wiądornokć: „Pogłoska, jakoby hr. Ba 
deni miał zostać ministrem spraw wewnętrznych 
mimo, że jej nie :saprzeczono, mało znajduje wia” 
ry. Nie wątpią lu jednak, że na duie jej spo- 

| czywa ziarenko pewnej prawdy ale w formę zu 


* 
pownuej informacji“. 


seminaijam 


ełnie inną ujęte. Pogłoska wy wiodła się stąd, 
A istnieje, podebmie jak za czasów Dunajowskie” 
| go dążność, by Polacy mieli w gabinecie dru- 


; giego reprezentanta. 


Zarząd stronhićtwa chłopskiego cgłasza, że 
wiec związku tego i zgromadzenie przedwybor 


cze dla powiatów: Jarosław Ciaszanów odhądzie - 
„i się 17. bm. w Jarosławia w sali hotela  „ Wikto 


| rja.“ Na porządku dziennym: porozumienie Big 
į co do wyboru posła do rady państwa, sprawa 
| reformy gminnej, sprawy stronnictwa ch pskiego 
|i wnioski całonków. Zawiązany w Jarosławn 

chłopski komitet powiatowy wyborczy. wybra- 
| swoim, przewodniozącym Jędrieja Bosowicza, go- 
| spodarza z Toligłów.. 


; Z Warszawy donoszą nam: „Po powro” 
cie Janknalia z zagranicy, cenzura zaczęła sno- 
wu być sroższą. O stuletnim jubileuszu „Kryni- 
cy mie puszczono w gazetąch warszawskieh ani 
słówa, tem mniej o manewrach cesarskich w Qa- 
lieji. Jeden tyl Warsgawsk.j Dniewnik zamieścił 
suchą wsmiankę o rozpoczęciu się manewrów: 
Słowa cesarskie, wyrzeczone w Jarosławiu, o któ 
rych dowiedzieliśmy się prywatnie zrobiły tutaj jak 
najlepsze wrażenie. Wiedzą o nich wszyscy „bez 
wyjątku, pomimo, iż cenunra starała się usilnie o 
to. aby one nie dostały się do wiadomości spo- 
łeczeństwa. W czasie tym „zginęło na poczcie 
wisle listów z Gelicji.* 


, Według doniesienia z Paryża do Pol. Corr., 
miał rząd francuski otrmyma od Watykanu o- 
świadomenie, że wynik wyborów francuskich nie 
wpłynie w żednym kierunku na jakąkolwiek 
zmianą polityki watykańskiej wobec Francji 


Obecność włoskiego następcy tronu na ma 
newrach w Lotaryngji nazywa Now. Wremia 
„beztaktownością* i upatruje w, niej. dempnsira- 
cję przeciwko Francji. Zdaniem tego piema mi- 
mowoli naguwa się podejrzenie, iż manowry te u 
granie Francji, mają na celu wyprowadzić repu- 

likę' z cierpliwońci. Nie uda się to jednak 
Niemcom. O lwidziny fioty rosyjskiej: we Francji 
i postanowienie foty rosyjskiej na morsu Śród- 
j ziemnem, da podostatkiem sposobności do kontr- 
i demonstrecyj. Udaiał włoskiego następcy tronu 
| w manewrach niemieckich czyni porozumienie 
! Włoch z Francją niemożliwem. 

Brak taktu zarzucają włoskiamu następcy 
tronu również Piet. Wiedom. Włochy rywalizują 
s Austrją w nsiłowaniach o zdumienie świata 
W Rzymie zapomniano 
co Francja uczyniła dls; oswo- 


poświęcić dla pięknych oczą króla. praskiego. 


p 


| 
| W duńskich sferach merskich rosbieraza 
jest teraz znowu poruszona już dawniej kwestja 
założenia ufortyfikowanej stacji floty na wybres- 
tach Wielkiego Belta. Rząd duński kilkakrotnie 
jaż przedstawiał sejmowi w tym kierunku projektu, 
ale sejm zawsze na nie się nie zgadzał. Terez 
i w pismach wojskowych i morskich zamieszczane 
; bywają wywody, dowodzące, że umocnienia Ka 
penhagi pozostaną bez znaczenia, jeżeli ich nie 
popra mme JOY EPE pod Agersó:sund. Zadanie 


Ko r, 


ana dz Aa LA zp 


į pralnia chemiczna 


systemn Jägers 


dla: 


reien Presse asylów 
mich mit ei- 
bech.en, den ich Sie bit. 


jeft zu 
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Towarzystwa dla urządzenia 


I. Przytulisko dla sług, 


| INNI ii If 


dlu słażącycih: 
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-a W W AA M O KA 


mie wiadomości. 


otrzymuje zo Lwowa nastę, 


tralności, jeżeli flota duńska nie pozostanie panią 
Wielkiego Bełtu, eo okaże się dla niej możli- 
wem pod tym tylko warunkiem, że będzie się 

| mogła oprzeć na ufortyfikowanej stacji. 
W monachijskim swoim monitorze żali się 
Bismark na swego następcę, że ani razu nie ga- 
sięgnął od niego rady w sprawach politycznych 


tam obecnie wszystko gotowi” 


Na Je sień | 
Pończochy, skarpetki 
bardzo o do Pb ot. C polece 


MAKS MUHLFELD 


asa 


Ajencja i dom komisowy 
; 2010 1—7? W ii 
interesów lasowych i drzewnych | jA 

| * 


Wiedeń, IX Rossauergasse 3, 
przyjmnje zastępstwa właścicisli tar- 
taków i producentów we W zyGi 


++ mm w m m mm 


[AN 


" DZIERNIE POLSKI s dnia 10. Wrzóśnia 1808. 


(floty duńskiej zńsadze się na utrsymania komu- 
nikacji pomiędzy pojedynczemi częścimi kraju, a 
dalej >+ na niedopuszczeniu debarkacji sił nie- 
przyjacielskich na wyspie Zelandji. W piśmie 
Tidsskrift for Sóvósen -— dowodzi porucznik Hof- 
gard — że Danja nie będzie w stanie w ramie 
wojny francnsko-niemieckiej urzymać swej nen 


mimo, że cesarz przy pożegnaniu po ustąpieniu 
jego z urzędu kanclerskiego wyraźnie powie- 
dział: Mam nadzieję, że rada pańska i energja 
długie jeszcze lata zachowaną zostanie dla naro- 
du niemieckiego. „Mimo to hr. Caprivi ant razu 
„nie nważał ga stosowne zasięgnąć jego rady, a 
jedynym dokumentem, jaki ks. Bismark pesiada 
z własnorcznym podpisom kr. Caprivi'ego jest 
wezwanie do zwrota pensji za 11 dni, t. j. od 
20.—31. marca 1890 r. i to wtedy, gdy książę 
Bismark nie przyjął ofiarowanej mu miljonowej 
dotacji.“ I tutaj przemawia s byłego kanclerza 
znana jego chciwość. 


W sprawie domniemanych szpiegów francu- 
skich, uwięzionych w Kilonji, donosi Voss. Ztg., 
że jeneralny adwokat Treplin udał się do Kilo- 
nji dla przeprowadzenia śledztwa. Śledztwo wy- 
kazało, że asosztowany Dubois, jest synem zna- 
komitego astronoma francuskiego i wydawcy naj- 


lepszych kart jeograficznych i że prowadsi dalej. 


dzieło swego ojca. Okoliczność rzuca ta zupełnie 
inne światło na całą sprawę ku wielkiemn nje- 
zadowolenia prasy szowinistycznej w Niemaczech. 


Cesarz w Galicji. 
(Tolegram „Dziennika Polsklego”.) 
Krakowiee 8. września. | 

W dnia 7. b. m. udał się cesarz już 
o godzinie 5. rano do Łukawca (w powiecie cie- 
szanowskim), gdzie już oba korpusy przeciwko 
sobie stanęły. X. korpus odparł wojska XI. 
korpusa w kieranka Oleszczyc i Lubaczowa. 
Odparciem tem zakończyły się manewry O go~ 
dzinie 11. w południe. Cesars śledził przebiega 
manewrów z wyżyn Babinej Góry (na północ 
od Łuzawca) i kilka razy przejeżdżał razem z 
arcyke. Wilhelmem i Albrechtem przed pozy- 
cjami stron walczących. 

Ogólna ilość manewrującego wojska wyno- 
siła przeszło 65.000 ludzi. Koni było około 
14.000. W ciągu czterech dni ówiczeń wielkich 
było zameldowanych chorych 154 ludzi i -280 
koni. Pomimo iż manewry były bardzo uciążli- 
we, stan zdrowotny armji jest bardzo dobry. | 

Przed wyjazdem cesarz wyraził 
jeneralieji swoje wysokie sadowole- 
nie, które następnie kazał ogłosić w rozkazie 
dziennym obu korpusom. 

Przewóz powracających wojsk odbędzie się 
z najbliższych 6 stacyj kolejowych. 


Telogramy Dziennika Paiskiegu . 


Berlln 9. września. W trakcie manewrów w 
Metz, jenerał Hassler przekonać miał cesarza, 
że, mimo fortyfikacyj, nieprzyjaciel wcisnąć się 
może do kraju pomiędzy Sarburgiem a Metsem 
i przenieść odrazu pole bitwy do Lotaryngji; 
wskutku tego postanowiono budowę forta pomię- 
dzy Sarbargiem a Metsa. 


Rzym 9. września. W Reggio d'Emiilia ros- 


począł narady kongres włoskich stowarzyszeń, 


socjalistycznych. 

Londyn 9. września. Potwierdza się wiado- 
mość o zamierzonych odwiedzinach kedywa w 
Angh. ; r" 

Londyn 9. września. Standard otrzymał: 
wiadomości, które zdają się potwierdzać wieści 
o śmierci Emina baszy. 

„ Paryż 9. wrzoknia. Wieść o chorobie 
Milana zapełnie bezpodstawna. — Na przyjęcie 
rosyjskiej, floty w operze odegraną będzie 
Glinki „Zycie za cara*, Reprezentacja Marsylji 
zauiosła prośbę, 
gościł 


PRIZE ORO AIZ 


„NEED 


Około 100 
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by flota i do Marsylji za- | 
Wiednia. G. Ridrich z 


Bilardó 


po najtańszych oenach stale na składzie. 


CARL KNILŁ, c. k. uprz. Fabryka bilardów. 
Wien, IX. Rossau, Rothoa Lówengasse 5—7. 


Maksym (jan Spitz | ZĘ 
Wystawa światowa w CHICAGO. 
=> Karty jazdy do AMERYKI | 


Niedariazdzke =- amerykańskiego | 


"Pol. Hr. 


Zemiin 9. września, Wesoraj wieczorem dało 


się cznóć lekkie trzęsienie ziemi. 

Chicago 9. września. W Calihour koło Chi- 
cago spotkały się 2 pociągi przycsem 10 osób 
zginęło. 

Wiedeń 9. września, Król ramański przybył 
tu dziś o gods. 6*/, rano, a 0 8. ruszył w dal- 
szą drogę do Rumunji. 

Budapeszt 9. września. W ciągu ubiegłej 
doby zachorowało na cholerę w rozmaitych ko- 
mitatsch 53 osób, a umarło 34. 

Budapeszt 9. września. Jutro miał się odbyć 
wielki wiec katolicki w Maria Teresiopolu, celem 
zaprotestowania przeciw kościelnej polityce rządu. 
Minister spraw wewnętrznych zakazał jednak 
zgromadzenia pod pozorem obawy o rozszerzenie 
cholery. 

Boros Sebes 9. wrzośnia. Dziś rano przybył 
tu z Galicji cesarz, witany przez ministrów, de- 


putacje i reprezentantów władz. Ludność wzno: 


siła na cześć, monarchy entuzjastyczne „okrzyki. 


isch! 9. września. Cesarzowa odjechała wczo- 


raj wieczorem do Selsthalu. 
Grac 9. września. Arcyksiężna wdowa Stefa- 


nja przybyła tu wezoraj. 

Londyn 9. września. 
Salisbury długą mowę, w której. swalozał bill 
o samorządzie Irlandji i wykezywał, że przez 
przyjęcie tego bilia nie zapewni się Anglji by- 
najmniej pokoja. Po ezterodniowaej deba- 
cte odrzaciła izba lordów w drugiem 
czytaniu ustawę o samorsądzie Irlan- 
dji 419 głosami przeciwĄ. ` 

W miejsbowońci Wakefield" dopuszęzają się 
bastający górnicy. takich wybryków, Że. mie- 
askańcy nie mają ódwagi wyjść na ulicę. Wy- 
słano tam 600 żołnierzy i 200 policjantów. 

Belgrad 9. września, Wczoraj dały się ta 
uczuć dwa gwałtowne wstrząśnienia ziemi, jedno 
o godzinie 9. wieczorem, a drugie o godz. 2. pa 
północy. 

Reggio de Milia 9. września. Wezoraj otwarto 
tu dragi kongres włoskich socjalistów. Bierze w 
nim udział 300 delegatów rozmaitych towarzystw 
robotniczych. 

Paryż 9. września. Wczoraj opowiadano tu- 
taj, że Milan rażony został apopleksją. Pogłoska 
ta jednak jest nieprawdziwa. 

Rzym 9. września. Wczoraj zachorowało we 
Włoszech na cholerę 17 osób, a umarło 8. 

Rio Janeiro 9. września. Reprezentanci ob- 
cych mocatstw postanowili użyć interwencji dy- 


plomatycznej, celem zapobieżenia bemberdowaniu 
miasta. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 8. września 1893 r. 

HOTEL ZORZA, M. Cywińska z Płotycza. J. Kro- 
b'owa, M. hr. Sobański z Kijowa W. Skibniewski z Po- 
dola ros. W. Mierzyński z Krzywotuł. Dr. MH. Jordan z 
Krakowa. F. Searighino z Przewońca. L. Horodyski z 
Kadłubisk, A. Bulich z L ckiego. Dr. J. Herodyski z Ko- 
ciubiniec. S$. Kowalski z Birczy. O. br. Poten z Jarosławia. 
S. Cieński 2 Wodnik. W. Grünes z Wiednia. E. Lnuder- 
mann z Pravi, J. Neugebauer ze Stanisławowa. W. Witz- 
mann z Wiednia, 

HOTEL ' FRANCUSKI. Hr. M. Piniński z, Koszył.- 
wie. Schmedes z Tyrolu, M. Bieliński z Krosna. K. Bastgen 
z Remanowa, F. Dftgrieh se Stanisławowa. Dr, S. Fried- 
berg z Dębicy. M. Wierabicka z Hostowa. K. Jaworczy- 
kowski z Kamionki; I. Burger z Kamionki C. Lortzing z 
Wiednia. j 
v HOTEL IMPERIAL. Mręgr. Gordon z Nieżuchowa. W. 
hr. Reyowa z Psar. M. Kr. Rey z Ch dorowa. 8. hr. Rey 
z Mihawy. 0. Strzembosz z Żytomierza. M. Wożłoszyński z 
Peczyniżyna E. br. Pacar z Wiednia. R. Pallay z Buda- 


| Pesitu S. fauszyński z Bakowie. E. Torosiewicz z Brodek. 


Dr. Szaynocha z Krakowa. 

HOTEL CENTRALNY. Hr. 8. Kossakowski z Król. 
P. Mieroszowski z Krynicy. 4. Kłopotowski z 
Wołynia. J. Domański z  Chlebowiee. W. Lipoczy z Dre- 
zna. T. Barański z Łukawicy. J. Blumenthal z Norymbergji. 
J. Smetana z Pragi. S, Friedländer, A. Schwedel, ‘E. Klsut 
z Wied.i». B. Kornbliih z Beraa. 

HOTEL SZWAJCARSKI. A. Stroner z Oxserniowiec. 
G. Pytłaz, M. Staczyn, I. Baczyński z Tarnopola, E, Bredt 
z Otycfi. M. Danek z Balic. R. Graf, F. Pfister, F. Blun z 
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sprzedaje 
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Skład materjałów 


Av izbio. lordów niska 
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Towarz. akcyjne dla zakładania wodociągów, gazu I kaloryferów 
Wiedeń, I., Schwarzenbergatrasse 1 - 3, 


bezwenne patentowane klesety torfo 


dla zakładania masalnego i nrządze« 
mia całych misst, zdrojowisk, 
budynków publicznych, fabryk, 
jako też pojedyńczych mieszkeń 
i domów, szczególniej təm z korzyści3 
nżyeja, gdzie niema wcale wodeciągów. 
Aparat jest łatwy wsządzie do ustaw enia, 
łatwo się bowiem trausportuje. Szczegół: 
mie ważne przy epidemiach. 


TARYFA PREMIOWA 
na ubezpieczenie przed stratą przy losowania następn= 


m EM. |. | same a mm Z e ua W UG 


i 
| 


wa 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellsńóska i. 3. 


kupuje ?} sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po sajdoktadniej- 
szym kursie dzienny m. 


PROMESY 


na fh węgierskie losy hipoteczne 


po 1 zł 76 ct. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 100.000 koron. 
Ciągnienie 15. września b r. 
i na wiedeńskie lcsy komuńalne 
po 3 zł. 75 et. wraz ze siemplem 
Główna wygrana 430.000 koron. 
Ciągnienie 2. października 1893 roku. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na porturjum. 
Na les, zakupiony W tym kanto» 
rze, padła główna wygra-a w kwocie 
50.000 zł. 


Już powrócił 


Dr. A. Gońka 


lekarz-dentysta 
mieszka obecnie przy ulicy Kopsrnika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolasceha I. piętre. 


Ordynuje od 9. do 1. i od 3. do 5. popołudniu. 


a Przeciw cholona! "GEE 


'erpieniom żołądka i kiszek poleca się najg ręcej 
przez uajwybitniejsze powagi medyczne Dalmatyńskie, 
*  Tańninę zawierające wina. Prawdziwe tylko u 

* Giovanni Guiuan: é, 
Wiedeń, I Fleischmarkt 14. 


amiana mieszkania. 


Br. kazimierz Podlewski 


specjalista chorób skórnych i weneryoznych 


mieszka obecnie. 
ulica Chorążczyzny I. 16. 
Ordynuje od ll. do 12. i ad 3. do 5. 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewieza 
w Graou po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
shorobach i operacjach ocznych przy ulicy Wałowej l. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5.48% 


Dla biednych bezpłatnie. 1—? 


woda mineralna 


| GIĘIAWA-ALKALICZNO 


najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardianych i katarze żołądkowym. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


przypominam, że depozytorami Wima Chassaaiag 
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski. 


TEATR HR. SKARBKA. 


BD z i $ 
O godzinie 3'/,. po południu: 


HULAJ DUSZA 


widowisko sceniczne w 8 obrazach ze spiewami i tańcami 
osnute na pedaniach narodowych przez A. Walewskiego. 
Muzyka E. Urbanka. 


"0 godzinie 7! wieczór : 


"Trzeci gościnny występ pani Adolfiny Zimajer, 
e adw warszawskich. 


r 
` Biedny Jonatan 

operetka w 3. aktach H. Witnanna i J, Beuera. 
Muzyka K. Millóckera. — Tłnmaczenie J. Kłeczcńskiego. 
Jutro w teatrze Rab. Skarbka: Przedstawienie 


składane Bolesława Ładnowskiego na d chód 
funduszu zapomogowego dla wdów i sierót po 
artystach i literatach załozon>go przez „Koło 


© 
I awannwai 
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de 


poleca swoje 


uznanego systemu 


Na prowincję 
pawerntnia! 


Jagiellońska 
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E DEIRANIK POLSKI s dnia 10. Września 1006 r. 


a a R AOEODZDĘOTOZĄ a WANEOGO I _iL 2 


benala 


— — 


| Zyta | pezonico ozima 

w najlepszych gatunkach, własnej pro- 
dukcji, poleca na siew, cenniki, próbki 
[ua Żądanie franco, poseła Zarząd dóbi 
Jut. br. Bruniekiego, w Strzałkowie, 
p. Stryj. _ 1883 1—4 


Kupuje kartofie do gorzelni. 


| Kantor w gmiany firmy bankowej Horm. Knópiimachera, 
+ _ Wiedeń, I, Graben 10. SRF" Wchód z Dorotheergasse |. "BĘ 


Wkładki kapitałów; Kupno i sprzedaż wszelkich papierów, wartościowych ściśle po kursie urzędowym. 


Dy »anów. 


you A 


Pierwsza koncesjowana 
SZKOŁA MUZYCZNA 


MARJI MAREK | 
przedtem Ludwik Marek.. 


Zapisy rozpoczęły się d 1. 
Największy s¥ład 


fortepianów i pianin. 


cholerę ? 


września | 


w Wiedniu, YJII. 


goręciej. 509 


e fo NSZZ 


DAE AT SAAB eg uwa” J. WALLACH i SYN Mat zde 8 


Jak szybko i pewnie uleczyć 


Wino porzecz owe 
JÓZEFA SCHWARZA 


Wino lecznicze I. rzędu, poleczie 
Przez liczne pewagi lekarekie naj” 


| Do nabycia we wszystkich aptekach. 


1-2 


które przej Szan. Odbiorców za naj- 


U 


fry, walizki, torby szule, kołnierze, losze, parasole, 


Lwów, wica Karola Ludwika l. 5, i wszelkie przybory manszety, skarpetki, | rękawiczki, krawatki, nych zł. 1°20. 


lepsze uznane zostały *h kilo mięsza- | 


- m dróżne. ehusteczki, kalesony. | szelki, spinki itp. th kilo Uacno proszkowane 
poleca swój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy A ; ; ; kach blaszanysh zł, 150. 
O Perfumerja i wszelkie przybory toaletowe. Skład brzytew szwaj u e oeaan pa Kąpiele przez rok Cały. — 
„A Płócien i bielizn stołowe carskich, angielskich i przyborów do golenia. Wyroby trykotowe»* "JS 000 0 (kę (|| cte szenn letnie o 1. Maja 
, uprzywilowanej fabryki 1971 [=? towary galanteryjne i t. p. g j 'h ilo Karmelków mięczan. ołożonego miasta adre 
z 6. k. uprzy 75 ot p £ zdr 
8 Ed. Oberieithnera i Synów. poleca najtaniej 1990 1—6 Sy polesa 1018 1-5 Prez SON 
ki 
WIELKI WYBÓR Gg Paweł Lan || HENRYK TR 
= Szirtingów, perkali, bielizny dia pań I mężczyza, peń- Lwó lica Halicka EOT PA || właściciel kred Sap mność, wygodę i rozrywki światowego z 
-a czech, skarpetek, chusteczek it. d. wów, u e y esobistem kierownietwem kapelmistrza Ksero 
E w ES zę e? Lwów, ul. Kopernika I. 3. 
F 4 4 823g s {; E 3 z 2 Z Z Z £ £ EARE | i prospekta na żądanie gratis przez 
— z R OO RANA a - 
U ry eTa i r O 0. 
Sg Filtry Berkefeldzkie WINA górskie Villanyer SB: OC 
Ò EEE najesyściejczej stare dojrzałe, w fŚlaszkach i | wj gatunki s gwarancją, E Najlepszy Ag (Pobranie). 
j |= ia eiA. | ed... . ł. 5 
oś wolnejod Bakteryj wody do picia | pa some i emownu 7 wą 39 ot ranir JJ] oi Zioa um aiima |: 77% 
a misnowieio: Filter familijny, s elśaieniem_powietrzaom sl, 14. Wikter | Wim zerwane. 0 0. 3 24, 90 7 7 * ER Połowa alli: || © 185 
ludowy de wodociągów m. 1 Filter He pomp do studzień i wody rse- |] Najlepsze czerwone „Cabinet“ , A s5, 40, 50, © 3”? >? PE Arb. Midet-iromet ©. ni 7 GWO 
eznej i t. d. destareza Sklad o. k. aprz. Borkafeids Klek Birów 250 1—9 Ausbrache* ezęrwone i białe . 60, 80 de sł. 1920 „ „ „ . 3 Kewler, Konserwy najtaniej. 
Wiedeń, III/1, Baumgasse 5 I 7. Wódka winogronowo i „Lagor“ 3,1378 WĄMaAKEŻ E Herbata najtańsza do najlepszych 
Badane przez pierwszych bakterjolegów eurepejskieh i zaaleziene jake przefltrewu- Ross e eaa a, bocalach, poczEWH pors. m 
: 8 é ; yika sa pobraniem koleją w ch, począwszy © Ettinger d Comp. Hamburg. 
jące wodę zupełnie welną ed bakteryj. — Prospokta gratis í franco od 30 do 60 |itrów. * 3 Do nabycia przez moich zas LARP 
— Z piwnie Varadyego i właścicieli real- Lwowie: MAHLER i B 
JEDYNIE RESTAURACJA „ mogel w VWillany (Węgry.) es 1-1 Tarai 


Krakowie 


OLE E IEF ŁC SKEE] O P LOCEN ] BIELINY 
À Z dniem 25. sierpnia b. r. został otwarty przy ulicy Jagiellońskiej |. 8. l 


ata przyrodniczy $zdków matowych y JANA BIEDLA 


NAFTUŁY TOEPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1—? 
od roku 1853 istniejąca, posiada własny skład najlepszego 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Gltza w Okecimie, 
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW- 
SKIEGO z browaru Lilienfelda i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
piwo okocoimekie Kosztuje blorąc do domu 24 ot., zaś 
iwowski leżak marcowy I6 et. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tau:a. Wybór potraw wielki. Codziennie wyborne flaczki i irne 
gorące i zimne przekąski óniadankowe. gag” Sługom biorącym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety sa dowód, że piwo odemnie jest wzięte. 


ZEG Wielki wybór win. 


na L 


Założo 


Wie Ie 2 
powie | 


tudzie K | 
zbiorów i pojedynczych szczególniejszych okazów trzech działów a 
7 przyrody. 

R Utrzymywać będzie w zapasie żywe: krajowe i zagraniczue ssaki, pta- | 

() ki, rybki, płazy ete. tndzież wszelkie preparata i modele przyrodniczo nan- ŚŚ | 
H k przedmioty etuografizzne, wyroby wschodnie eto, 


a 


ows A F 
Przyjmuje wszelkie zamówieniaw powyższym zakresie jakoto: wypy- % 
Połączony zarazem jest również wyłączny skład agencyjny i komisowy f 


b chanie ptaków i zwierząt tudzież wyprawy szczególnych skór ete. 


1 .G6 surowców i wyrobów artystycznych marmurowych 
d 3 3 s łomów towarzystwa eh > „Union? we Wiedniu. | 4 KŻ | 
x E) Licząc na popareie WP. poleeam się łaskawym względom. R SA o- 
2 i 
bO š . 
p > 2015, 1—4 AA M Złotnicki 4 poleca najtaniej własnege wyrobu 
IC ŻY zz EW zy Ty i 
$ M ==") Koszule salonowe 
F at sł. 105, 156, 3, 235, 3-50 A b 
051 © Zz przodam w = 
A Zbioru Majowego 1893. dzikami (zakładkami) po zł. 3-75 I 3. salony. 


Koszule kolorowo, krotonewe i 
aiiis a poa. 250 1 „ij m 
onzule mocne po zł. 1-66, 3 

qr" na wzór ukraińskich po 
sł. 3:40, 3:60 i 3 


KAROL BAŁŁABAN |EZERE ze" 


We LWOWIE. P ovaulki z kołniersami 50 ot. 


HERBATĘ KAWY 3 
fako-rosyjską, w woreczkach 4'/, kilo Netso t. 90, zł, 1.05, 1-15, 1-45, 1:65, 1:80. 
ohi A opłaca di każdej stacji peeato- KOŁNIERZE żari zu a. 240 i 180. 
ij ilo Congo . . . . . . 1760 waj w kraju. at «, ||| MAREIET 19. 
» n Suehong cesarski. . *—|qx, k. Ceylon grubosiarn. 10-80 | || CHOSTKI płócienne, tuzin p sl. 3:40. 
Familijnej. . . . .$— i Gredniej . 1040 ||| KAFT 


' i — |||; E siatkswe po ot. 60, 20 do sł 
| aara de Moskau a YN "8:80 BIELIZNA Pinis wełh. praf. Jsegora 
mperia p 


pe ek i perm Mekka arabika . 10" sprzedaję pe vouaea fabrycznych, 

ysiewek własnya Jawa złota ... w 

5 spovede. =. s Ceylon perłowa . 1050 = A E 
Łaskawe samówienia s prowincji uskutecmiam Zamówienia z prowincji wykenują 

odwrotną peczią. 1186 1—? ||| się najstarauniej. 1000 1—7 


zupełnie świeży transport Polecając się 


poleea 


4 


P. CZAPCZYNŃSKIEGO 


„ IB, do obszernego 


ego fokalu, poleca się nadal 


- NGWISJCA 


we Lwowie. 


| SCSEJE | 


adzon 


reia 10 metrów 


NZ zo 


Sen zacj< 


ezynią nowo wynalezione antimagnetyczne 


Oryginalne gónowskie zegarki TORONOAIY FOLILOYA. 


ki te a powoda przepysznego 1 eleganckiego wykończenia są nie «łe 
azs od złotych nawet przez znawców fachowych, Przecudnie cyzelowane koperty 
zostają na zawsze absolutnie niezmienione, a Za dokładny chód daje się trzyletni, 
pisemna gwarancja. 


MAGAZYN FUTER 


teuturowa i oraz roperacje 
BEETA 


| Przeniesiony na ulieę Jagiellońską l 
szych wymogów nowo urz 


I 
l 


Główny skład nafiy salsnowaj i gospodzrskiej. 
= 
R DITMAR 


we Lwowie 
cea, Lról. uprzywilej. fabryczny 


Zegarki te same jakości najlepszej, z podwójną kopertą, cyferblatem emaijowym, 


goldinowemi po 8 zł. za sztukę. > 
- ainowó 
Sport PB doo po 1-50. Do każdego zegarka bezpłatnie fnterał 
, : ` 


sRórsta, PE er 
ma EE ae i węgier. kolei państwowych używane i wyłącznie do nabycia przez 
skład centralny 


KLYTHI DLA UTRZYMANIA | 
| WYBELIKATNIENE FETTPUDER | 


ardzi ela ki toaleto 
Najbardziej, słogonoki puder tonletowy 


ańouazki z karabiokami bezpieczeństwa, 


A—4 
GW 


l 


TA edermeorgos won | ptoefreg Oujj -F 


Chemiczake j | „LE GLORIA 


pap © || [Oo 0na e o eA ann s E A Eosibozcni 
do ogrodów i kręgielni = A i Gottlieh Tadggig Karoling Welter, o. X. SIytystki toata E ASAR oiis 0 z Wiedniu. 9 1—15 $ LE GLORIA" 


B A 
BA Fabrykant Loll Pooth, c. Ł. BY: opery nadwornej we ` a ga "a 9 
LATARNIE, LAMPY, ŁICHTARZE jg f wyd syél toaletowych Ana, LE GLORIA 
"LE GLORIA 


LATARNIE do oświetlenia ulie, Fartumerypj. 
Rysunki na żądanie despłainie. — Wysyłka sa salicską. Błóway skład: 


WIEDEŃ 
L, i . . 
Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewy'kuchającego potrolu. zonk Ne. E 


Wydswes; Jósi Lasicom deki Dięowiedielny sa redakcję Adam Kraj 


1.000 sstak PORTJER t. 95: KAP st 56 i uł. 120; 300 pojedyńczych ROŁDER fianelowych, największe > 4135 è = * 
sorta po sł. 380 ; DERKI na KOBE od LA i wyżej, jak długo zapas storczy, — Do nubycia w składzie dywzzów „AU LOUVRE we Lwow te, plac Kapitulny l. 
MSG" Plac Marjacki i ulica Sobieskisgu wo Lwowie. "BĘ 


s fabryki czerlańskiej. 


Papier 


zi Szybkie i wadzanie wszelkich t akeyj efektów. 9 1— 
2 zybkie i rzetelne przepre e rans yj e 6 249 1—? | Najtańsza wypożyczalnia. 
z a : Z == | Foa S F a a a | M i a A Ap |. Rynek 9. 1—34 
PE AOCKK © © td © s © 4 © © © 4 z z z Z 2 1; z z gz $$ Ez Ę 4 a dosc ói Fisz 
2- e z | ukry deserowe | 
a3 Magazyn Schayerów Ku- | EKo- | Ka- Cukry 


uniwie BADEN mi Meina 


zlemno -ealiniczny zdrój siarczany (18 áródeł gorących od 25—36° Celsiusza). 
Kuracja terenowa. — Otwar- 
aja. I 615 1—1 
ku zeszłym 19.348 osób. Kąpiele te w prześli cznej okol 

ojowego urządzone są z oałym komfortem i elegancją. 
Urhau z z wielkiemi, przepysznemi koneertowemi, 
konwerzacyjnemi salami, telefonem państwowym, biblioteką i restaurację, 
oraz salami do gry, nowemł zdrojąmi, doskonałym teatrem letnim, jakoteś 
przepysznym ogrodem i innemi urządzoniami, nastręcza się publiczności przyje- 
rojowiska. Kapela zdrojowa pod 
I str ła Koniżaka. Baden jest również 
zappatraono w najlopszą wodę do picia ze źró doł wiedeńskieh. Wiadomość 


predukż naturalny s siół, na drodze Eora 

nyi badany przez ©. k. chemika sądowego w Bernie, A. Gawa- 
lowakiego, a wskutek sawierających się w niem składuików roślin- 
nych, organizm wzmaeniajątcych i usuwających szkodliwe 
materje w czasach epidenmji uznany jako oshronny. 


Zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszo- 
rzędnych hoteli europejskich, ceny pokoji od 80 ct. do 4 zł. 


FABRYKA ASFALTU 


drukąsni Diiis Polskiego“, pod zarządem Franciazka Kattnera. 


Komisje zdrejową. 


ar Środek ochronny przeciw cholerze "= 


- RITTER'A 
Campagno - Radotzky - Magonbittor 


jost najlepszym środkiem ochrennym przeciw OHOLERZE. Czysty 


ej praparow a- 


G6ó w Wa 
DEL, 


Przemyślu: J. KADERNOZKA, 

: HENRYK LEWINGER, 

: LEON MORGENBESSER, 634 1—16 

. Czerniowcach: 8, & ADOLF ALLERHAND. 
W zapasie we wssystkich większ, handlach delikatesów i korsennych. 
M. RITTER LEIPNIK (Mähren) 
Fabryka najlepssych Likierów ; Uctn spirytnsowego. 

812, wielokr 


otnie premiowana. 


Pak Lok 


PIERWSZORZĘDNY 


przedtem 1971 1-10 


HOTEL LANGA. 


względom łaskawej P. T. Publiczności, 


kreślę się s wysokiem poważaniem 


Jakób Voise. 


i TKKTUR ulepimonzi i, pZziotrwały eh 
do krycia w; 
S. SZELIGI WFOSEIBWICZA inżyniera 
we LWOWIE, przy bl. Korytnej pod Nr. 13, poleca 
| Asfaltowa masę elastyczna do fundamentów 


i ania wilgoci. kładzieną na mury w gerąc atanie 
dla. imola jedyuy dziś pewny środek, izolującywilgeć” P 


TEKTURĘ ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 


kwadr. ed zł. 1-S© 
NSERWACJI 


żelaza ; 


d - 8-50 3 

ASTALTOWE ELASTYCZNE  PŁETY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY SWIECĄCY DO KO 
dachów tekturowych i 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ. %wg 

Ósusza asfaltem jako Jedynym Środkiem snaaym dotąd w bu- 

downictwie najbardziej zawiłgocone ściany w wieszkaniach. 

Niszczy zastarzaly grzybek drzewny. 

Fabryka wykonywa w całym kraiu swoimi ludśmi pokrycia dachowe 


tychże. Motr kwadr. po 50 de 73 ct. Długo 


irwałość poręcza się. 1770 1—? 


Cena za sztukę 6 zł. WB m a MÓW mn 
werkiem ankrowym (Savonnet) na 15 rubinów z bogatym grewitnukiem i wekazónkami, | RNNOOZCZNCOOONNENCCCOGYDIA 


Uznany 


wodu, swej sakomitej dokładności, obecnie przez wiciu |] jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy 


jest 621 1—9 


_LEGLORIA 


Józefa Bardou 4 Fils, 


Perpignan-P aris. 


66 złotych medali. 16 Dypl, honor, 2 DYR0BY 
„Hors Concours“. 


Papier cygaretowy przowy 

kowo dotychczas jstaiejąź papierki cygaretowe 
w dobroci i cie y 

jest tylko wtedy prawdziwy, jeżeli kaida 
iążeczka frmę w36Z0f Bordou 4 Fils 
jake napis nosi. | A 
`Papigt cygarstowy jest do dostania tak siad- 
Ypapjakoteż z dziurkowanym brsegiom- | 
bywą dolkarczany także w gilzach jsko Produkt 
doskonały, - 


Papi otrzymać można 
npr ogaretons kef: noryzaborskiek 
i papiern, oras śrafikach tyteniu. 


iey 


aa 


bsza bezwarun- 


) 
z 


